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Męirym napewno przez berlińskie 
jaki sterjum Propagandy — tonem, 
Rysa w naprężonych stosunkach 
A Piomatycznych używają czasami 
Fenie gy ołach udzielne i suwe- 
nit: 8% elki Co będzie dalej, 
zo cha 
wielki 
zad ędnie małe wrażenie i przyjęty 
R spodziewano w Berlinie i w Su- 


ie na świecie wywołuje 
je cała spra- 
ko sudecka, oceniono je właśnie ja- 
tem szyi Z najzupełniejszą przy- 
OKOŃ ojętnością przyjęto do wia- 
orawapjj (ÓDMacje o „zajściach* w 
wiele ; jej Ostrawie i Opawie i jak 
macyj innych analogicznych infor- 
y4 niemieckich o „gwałtach” 
je obojętnie ad 


aeg Ch złożono 
si w nie tego stanu rzeczy pono- 


pierwszym rzędzie propaganda 


niemiecką, 
R SET 
kien 9 Z tak huraganowym ata- 
waltója temat najróżniejszych 
Świąt tak czeskich; wysypała na 
ścina t ołbrzymi worek wiadomo” 
biedn. A zyc najróżniejszych krzywd 
J, PaE ptet CI nienneg 

Szer :chach; rozpisała się tak 
e tak tłustym drukiem na 
miechi R bo kolumnach gazet nie- 
niach wł 0 codziennych wykrocze- 
ie .adz czeskich — iż ostate- 
czucie 7 ołała na całym świecie u- 
Wszęchn o Udzenia i poprostu po- 
ignaga niewiarę w dokładność i 
swych informacyj. Prasa an 
>" nawet ta jej część, która 
Je swych 
jestro,, Przestała już ostatnio re- 
niemiecki owe domniemane krzywdy 
czne 4,16 kwalifikując je sumarv- 
s „Jako niesłychanie przesodzo- 
ce ray dzi "em nie odpowiadają- 
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W Mora ej opowieści o zajściach 
bowiem odej Ostrawie. Stara to 
du zaklęłą Ta, pors mądrość ae 

: przysłowie — iż kto 
tylko złamie, albo nawet chociażby 
Wierzą, temu drugi raz nie 
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Rzremorjału Związku Pola- 


i u Polaków założył 
polemizyją St Deutsche im Osten* 
solacy j e z memorjałem polskim. 
oeu aniem sztucznie do- 

ogtów w Ni enia liczby swoich ro- 
jaj ajae Jal eoch „na 1.500.000, 
AO MAZ, o polski także języki, 
Cóż to zj jet kaszubski i śląski. 

A yki — zapytałby kto. 
na to wiedź niezu- 
cza, ale... „naukowa“: 
A — pragermańskie, 
y isé t leb orgues: 
` ą złośliwą, a ni 

ego jak tie pozostawałoby nic > 
pieców w. Pol- 
ra-słowiańskie, 
wet Prusy to było 
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wie 7- 
Potomkami wychodźców S 
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owąć ej statystyki a 
nad rogi. Stosować, Możnaby 
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Paganda ta bowiem wystapiła! 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko sobota 10 września 1938 r. Cena210 gr. Rok XXII. 


DZIENNIK NARODOWY 


Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa Eksportowe, Jasne, Ciemne, 
oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


© 
NIEMCY x | = 
LI ROKCY SUDECCY PRZERWA- 
ak OKOWANIA Z PRAGA! Kie- 
kiępuctwo partji niemiecko - sudec- 
ie] ogłosiło o tem stylem — 'iyk- 


Pracowity sezon w wielu resortach ministerialnych 


W kołach politycznych utrzymu- morządowych absorbują wielce mi- 


ją, że cisza na wierzchołkach wła-| nisterstwo Spraw Wewnętrznych. 


dzy musi być uważana w dużej mie 
rze tylko za pozorną. W rzeczywi- 
stości bowiem rozmaite resorty mi-| 


mało do czynienia. 

Szczególnie zajęte były i są na- 
dal czynne resorty administracyjne. | 
Ożywienie polityczne w kraju, nowe 
tendencje i podniecone nastroje, 
wśród mniejszości narodowych, wre; 


szcie pnzygotowamia do wyborów sa| 


Dal preawa w Ozone 


Kiedy rozpisane będą wybory w Warszawie 


Odroczone w dn 1 b. m. obrady 
prezesów i sekretarzy okręgów OZN. 
odbędą się dzisiaj w Warszawie. Na 
odprawie tej mającej charakter przy 
gotowań przedwyborczych przemówi 
szef O.Z.N. gen. Skwarczyński i szef 
sztabu organizacji płk. Wenda 

Wymieniany jest też wśród mów 
ców, którzy mają zabrać głos na od- 
prawie wicemarszałek Miedziński, 


stać z urłopu. 


Wiceminister Korsak dopiero pod 
wybrzeże na całkiem krótki odpoczy 
p. Żyborski, 


nie mógł wogóle tego lata skorzy= 
Faktycznie również 


roku na rzetelnym wypoczynku. 


le o 


który jak wiadomo, bawi na urlopie 
poza Warszawą. Pogłoski o jeg 
przemówieniu są więc, zdaje się, be: 
podstawne, 3 

Dö serji takich pogłosek: odnieść 
należy także” zanotowaną przez Ag 
„Kabel“ o tem, że „wicemarszałek 
Miedziński prowadzi rozmowy na 
tematy polityczne z kilku wybitnymi 
politykami obozu narodowego”. 


` Za dar prawników polskich 


uczuć germanofil-| 


podziękowanie Marszałka Śmigłego-Rydza 


W numerze 17 „Przeglądu Notar- 
jalnego*, centramego organu no- 
tarjatu polskiego, ukazało się na- 
stępującej treści oświadczenie mar- 
szałka Śmigłego - Rydza, skierowa- 


|ne do prawnictwa polskiego, tytu-| 
| łem podziękowania za dar na F.O.N.. 
którego uroczyste wręczenie armji | 


$ 


wości — lecz tej sprawiedliwości, która 
dla danego środowska, w danej epoce, 
jest potrzebna i celowa. 

Prawodawstwo więc i wykonywanie 
prawa kierują się postulatami dobra 9- 
góliego, będącego nie jakąś abstrakcją, 
ale konkretem, związanym 'z kuĦural- 
nemi, ustrojowemi i historycznemi wa- 
runkami życia danego środowiska. 

Żołnierz służy temuż samemu dobru 


w postaci 6-ciu dział przeciwlotni- | ogólnemu na właściwym sobie odcinku 


czych odbyło się w dniu 22 maja 
1938 roku: 

„Zdając sobie sprawę 
wpadnięcia w sprzeczność z dełinicjami 
| prawniczemi, pozwalam sobie wypowie- 
| dzieć przekonanie, że wykonywanie i 
przestrzeganie prawa nie mają na celu 
osiągnięcia jakiejś idealnej sprawiedli- 


| prawnictwu.” 


— broniąc ojczyzny i nie dopuszczając 
do najazdu prawa Obcego na terytorjum 


z możliwości| PTAWA rodzimego, własnego. 


Dzień 22 maja 1938 r. był manifesta- 
cją zrozumienia wspólnych cełów — za 
ten serdecznie dziękuję polskiemu 


do bacznego czirwania sterników te- 
| go centralnego urzędu, odpowiedzial 
| nego za spokój i bezpieczeństwo kra 
koniec sierpnia mógł wybrać się na|ju i reżimu, oraz dyrygującego za- 
stępami policji zwykłej i oddziała- świty” 
nistenjalne miały przez całe łato nie nek, a dyrektor departamentu poli-| mi policji zielonej. o 


| tycznego M.S.Wewn. 
przestały być już dawno źródłami 


informacyj dla prasy. Więc też tyl- 
premjer Składkowski nie był w tym! ko czasem jakiś komunikat, to zno- 
wu krótka i niepozorna wiadomość 
Społeczeństwo wie bardzo niewie+| pozwalają się domyślać istotnych 
przyczynach, które skłaniają | powodów żywej działalności danego 


resortu. Jan np. te informacje, któ- 
re podajemy poniżej z terenów Ma- 
łopołski Wechodniej. A więc: 
Starostwo w Zborowie zawiesiło dzia- 
łalność dwóch czytelni ukraińskiej „Pro- 
Biura prasowe w ministerstwach ' państwowa 
pow. Lwów, Michała Kuspisa, 
z procesu o napad na pocztę w Gr 


fiskowalo książkę, wydaną przez „Pro- 
mień” pti. „Czortkowska olenzywa”. 

Czortkowskie starostwo > bwa z 
pasa granicznego około 21 aińców 1' 
9 żydów, skazanych swefo czasu za przy 
należność do ©. U. N., względnie do' 
K.P.Z.U. I 

Już ta drobna wiązanka nowin wy 
starcza, aby się zorjentować w przy 
czynach, które zmuszają centradne 
władze administracyjne do wielu 
wysiłków i zaostrzonej czujności. A 


(7) Śmigły-Rydz. | 


Do tejże serji plotek odnieść nale- 
y informacje N.A.T., że „zbliżony do 
łk. Sławka t. zw. dawny BBWR ma 
zrezygnować z oddzielnej akcji=wy- 
borczej do ciał samorządowych”. Dè- 
cyzja ta miała jakoby zapaść po kon 
'rencjach z czynnikami rządowemi 
i przywódcami O.Z.N. 

x 

Zarządzenie o wyborach do rady 
miejskiej m. st, Warszawy, jak sły- 
chać, ukaże się przed 30 b. m. Licaba 
wyborców w Warszawie wynosi oko- 
ło 700.000. 

X 

W nadchodzącą niedzielę w Stocź- 
ku Łukowskim na Podlasiu odbędzie 
się poświęcenie 24 sztandarów Stron 
nictwa Ludowego w pow. łukowskim. 
Na uroczystość tę przybędą wicepre- 
zes N.K.W. —. Czapski, członkowie 
N.K.W. — ks. Panaś, Z Graliński, 
sekretarz naczełny — J Grudziński 
i b. posł. Irena Kosmowska. 

Starostwo w Brodach (woj. tarno 
polskie) odmówiło zezwolenia no 
zgromadzenie publiczne Stronnictwa 
Ludowego w dn. 4 b. m., jako mo- 
tyw odmowy podając „istnienie o- 
strych nastrojów wśród ludności”. 


Wiemiecka gra ma zwłokę 


| przecież są to tylko drobme informa- 
|cje z małego wycinka nastrojów je- 
| dnej mniejszości narodowej. 


(Dokończenie na str. 2-ej). 
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Gen. Franco 
mie ustępuje 


0 kompromisie niema mowy 


Warszawskie przedstawicielstwe 
rządu narodowego hiszpańskiego w 
Burgos nadesłało agencji „Iskra“ 
oświadczenie, w którem zaprzecza 
pogłoskom o rzekomo zamierzonej 
dymisji gen. Franco oraz o możli- 
wościach dojścia do kompromisu po 
między stronami walczącemi w 
Hiszpanji. 


Pomówmy 
spokojnie 


Czy Niemcy naprawdę 
chcą i mogą prowadzić 
wojnę? 

(Patrz art. wstępny na str. 3-ej) 


pod pretekstem zajść w Morawskiej Ostrawie 


Stan rzeczy w sprawie Niemców 
sudeckich w Czechosłowacji w dn. 


domość, iż wyrażający opinję wło- | że Włochy sugerują Berlinowi przy 
skiego M. S. Z. p. Gayda, ocenia bar | chylne przyjęcie propozycji pras- 


7 b. m. ulegał nieomal z godziny na | dzo przychylnie nowy plan Pragi. | kiej. 


godzinę różnym zmiennym nastro- 
jom. A więc w godzinach południo- 
wych ogłoszono znane naszym czy- 


P. Gayda stwierdza w 


„Giornale 
d'Italia“, że propozycje czeskie sta- 
nowią rzeczywiste i niedwuznaczne | ra. Ukazał się w „Times'ie* arty- 


Po takiem rozjaśmieniu się hory- 
| zontu, przyszła jednak nowa chmu- 


telnikom dziewięć tez, stanowiących | przyjęcie zasady pełnych praw wo- | kuł, zawierający „radę“ dla Czecho 
| hec wszystkich mniejszości narodo- | słowacji, aby pozbyła się balastu 


ostateczne ustępstwa rządu Czecho- 
głowacji. Tezy te zawierają pro- 
gram konkretny rozstrzygnięcia 
wszystkich zagadnień narodowo- 
ściowych w republice. 

Według wiadomości, które po- 
twierdzają poważne źródła londyn- 
skie, Niemcy sudeccy okazali goto- 
wość przyjęcia propozycyj rządu 
czechosłowackiego za podstawę ro- 

| kowań. 


Również z Rzymu nadeszła wia- 


wych. 


„Chcemy wierzyć — konkluduje | pienie Sudetów. 
| autor — że słuszne żądania Niem- 
| ców sudeckich i wszystkich innych 


| mniejszości niemieckiej przez odsta 
Artykułowi temu 
| jednak nadano niesłusznie zbytnie 
| znaczenie, bo jak donoszą z Londy- 


| mniejszości narodowych w Czecho- | ru, „koła Foreign Office nie ukry- 


| słowacji będą wreszcie zaspokojone 


| waja swego żywego niezadowolenia 


|w imię tego sprawiedliwego poko- z powodu wystąpienia „Timesa” i 
|ju, do którego zawsze dąży Rzym, | nazywają je niespodziewanym wy- 


a także i Berlin“. 


Ten głos z Rzymu zrozumiano w ; 


brykiem. 
Po rozproszeniu tej chmury na- 


Londynie i w Paryżu jako dowód, deszła nowa: Niemcy Sudeccy z po- 


Znawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze Æ Æ Æi KK SA 
TENSZERTA Piotrków, ul. Piłsudskiego 58, Sieradzka 2 i Słowa 
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wodu incydentów w Morawskiej O- 
strawie oświadczyli, że rząd Czecho 
słowacji nie panuje nad położeniem 
i zażądałi odroczenia rokowań. 


W Londynie jednak przypuszcza 
ją, że jest to tylko manewr, mający 
na celu odwleczenie rokowań w o- 
czekiwaniu na piątkowe przemówie 
Lie kanclerza Kitlera w Norymber: 
dze. 

Depesze z dmia wczorajszego po- 
twierdzają ten stan wyczekiwania. 

PRAGA. Henlein bawi jeszcze w 
Norymberdze. Główne kierownictwo; 
S. d. P. oświadczyło dziś rano, że 
Henlein pozostanie w Norymberdże 
prawdopodobnie do poniedziałku. 

(Dokończenie na str. 2-24) 
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PRAGA. Misja lorda Runcimana 
wydała dziś komunikat, w którym 
stwierdza, że pogłoski, jakoby lord 
Runciman zamierzał wystąpić z pu 
bliczną deklaracją w sprawie pro- 

+ pozycji rządu czechosłowackiego i 

z tego względu pragnął być zwoł- 

niony z obecnych swych funkcyj— 

są całkowicie pozbawione podsta- 
wy. 

PRAGA. Kierownictwo  partji 
„ Niemców sudeckich komunikuje, iż 
wbrew rozsiewanym zagranicą po- 
głoskom, rokowania, zgodnie z ko- 
munikatem partji, zostają przerwa- 
ne dopóty, dopóki nie będzie prze- 
prowadzone całkowite wyjaśnienie 
zajść w Morawskiej Ostrawie i nie 
nastąpi ukaranie winnych. F 

PRAGA. W sobotę wieczorem 
przybył do Morawskiej Ostrawy ob- 
serwator brytyjski major Sutton 
Pratt. 

W związku z wyjazdem do Mo- 
rawskiej Ostrawy obserwatora am- 
giełskiego mjr. Sutton Pratta, Niem 
ey sudeccy mówią, że wczoraj wie- 
czorem wywieziono nagłe z więzie- 
nia na Freiwałdau około 25 więż- 
niów do więzienia przy sądzie woj- 
skowym w Ołomuńcu. Wedle o- 
świadczeń kierownictwa SdP., mia- 
ło to na celu odsumięcie od mjr. 
Sutten Pratta niepożądanych świad 
"ków, którzy mogliby złożyć uroczy- 
ste zeznania o postępowaniu poli- 
cji i władz więziennych w stosun- 
ku do oskarżonych. 

Również z kół Niemców  sudec- 
kich szerzone są informacje o ta- 
jemniczym zgonie Niemca sudec- 
kiego Knolla, który został w dn. 2 
września powołany na ćwiczenia 
wojskowe do pułku piechoty w Hra 
diszu węgierskim. 

Według informacyj niemieckich, 
ajciee Knolla otrzymał zawiadomie 
nie, że syn zmarł w szpitału w Mo- 
rawskiej Ostrawie. Gdy ojciec u- 
dał się do szpitała, udziełono mu 
tam informacyj, że syn jego, nasku- 
tek podejrzenia o szpiegostwo, o- 
trzymał 20.łat więzienia i że w eza- 
sie przewożenia go pociągiem, wy- 
skoczył z pociągu, uległ obraże- 
niom wewnętrznym i zmarł. Kierow 


czyńskiego, ambasadora R. P. w Lon 
dynie. 


P. St Hiempel 


odwołany z Teheranu 

Poseł Rzplitej w Teheranie p. Sta 
nisłuw Hempel został odwołany do 
centrali M.S.Z. z dn. 1 listopada b.r. 


czas audjencji w Castel Gandolf» 
Ojciec Św. wygłosił do 400 nauczy- 
cielek i nauczycieli włoskich, człon- 
ków Akcji Katolickiej 
nie, w którem podkreślił na wstępi: 
zasługi dla sprawy wiary, położone 


bardzo łatwo można 
przy interpretowantiu tych słów. 


Posłowie SdP. Knore i dr. Neu- 
wirth interwenjowali u władz. Zwło 
ki zmarłego zostały poddane obduk 
cji. : 

PRAGA. W ostatnich czasach 
wszystkie parafje na terenie sudec- 
kim są przeciążone pracą nad wy- 
dawaniem nietyłko dła obywateli 
Rzeszy, ale i dla Niemców sndec- 
kich dowodów aryjskiego pochodze 
nia. W związku z tem do parafij 
tych zostałi zaangażowani dodatko- 
wi urzędnicy. 

PRAGA. Dziś popoładniu rozpo- 
częło się posiedzenie komisji połi- 
tycznej SdP., o którem ogłoszony 
będzie oficjałny komunikat partyj- 
ny. 

W parłamencie praskim frakcja 
sudecko-niemiecka ma dziś odbyć 


Zaostrzony $ 


JEROZOLIMA. Ogłoszone dziś u- 
zupełnienia przepisów o stanie wy- 
jątkowym upoważniają Wysokiego 
Komisarza do zajmowania wszyst- 
kich budynków i terenów dla celów 
obronnych oraz dła zwalczania bun- 
tu i akcji teroryatycznej. 

Dła tych cełów dozwolone jest na- 
wet burzenie budynków. 

Cenzura  tełegramów" prasowych 
została z dniem dzisiejszym wpro- 
wadzoma ponownie. 

Władze mandatowe obłożyły wyso- 
kiemi grzywnami szereg wst, miesz- 
kańcy których utrzymywali kontakt 
z powstańcami. | 


Przeciw nadużywaniu terminu „rasizm” 


Przemówienie Ojca Sw. do mauczycielstwa włoskie 


CITTA DEL VATICANO. Pod- 


przemówie- 


stę pomylić 


Ostatnio przypisywano Papieżo- 


wi szereg niewypowiedzianych my- 
Śli i zdań o rasizmie, 
sem Ojciec Św. mówił przedewszyst- 
kiem o 


filozofja nie miały nic do powiedze. 
nia w kwestji rasizmu, czyli stosun 


J Niemiecka sra ma zwłolkke 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


naradę z frakcjami połską i węgier- 
ską. Udział frakcji słowackiej w tej 
naradzie nie jest jeszcze zapewnie- 
ny. 

MOR. OSTRAWA. Centralny or- 
gan partji niemiecko-sudeckiej „Die 
Zeit“ został dziś skonfiskowany w 
11 miejscach za opis zajść w Mo- 
rawskiej Ostrawie. Konfiskacie u- 
legły m. in. tełegramy protestacyj- 
ne, wysłane przez miejscowych po- 
słów partji sudeckiej do premjera 
i ministra spraw wewnętrznych. 

GENEWA. Wobec konieczności 
utrzymywania ścisłego kontaktu z 
premjerem i kolegami gabinetowy- 
mi w obecnem stadjum rokowań 
czechosłowackich, lord Halifax u- 
znał, że jest narazie zmuszony odło 
żyć wyjazd do Genewy. 


tam oblęże 


W związku z ostatniemi zajścia- 
mi w Jaffie, miasto obsadzono silne- 
mi oddziałami wojska i wydano mie- 
szkańcom zakaz wychodzenia na uli- 
ce. 

W pobliżu m. Chedera znalezione 
zwłoki szeika pewnego szczepu arab- 
skiego. 

Wszystkie połączenia telefoniczne 
z Jerozolimy zostały dziś przerwane. 

Zniszczono nietylko przewody lecz 
również i słupy telefoniczne. 

Na trasie Jaffa — Jerozolima shi- 
py zniszczone zostały na przestrzeni 
kilkunastu kilometrów. Połączenia | 
kablowe zniszczone zostały również 


gdy tymcza- 


wybujałym  nacjonaliźmie. 


t 
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(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Nowe zbrodnie, wyroki i kontrybucje 


ku rasy do rasy. 


uprzywilejowanych, które posiadaja 
kolonje i mają stale do czynienia z 
który zamiast bratać narody szerzy |1 
nienawiść i rzucą je przeciwko so- 


nej przez opatrzność Bożą. 
bie. 


ma szczytach 


O rasie, prasie i prawie 
Kolejka mówców kongresowych 


NORYMBERGA. W ciągu wczo- sprawiedliwości dr. Frank, któ 
rajszego dnia na kongresie norym- | mówił o ustawodawstwie nar dowo 
berskim wygłoszono kilka przemó- | socjałistycznem w czasie ostatnieg 
wień, poświęconych zagadnieniom | roku. 

TAaSOWYM. Trzecim wreszcie mówcą był dh 

Dziś w obecności kanclerza Hitle- | Todt, który jako generalny inspek 
ra na kongresie norymtberskim wy- itor dróg Rzeszy zdał sprawozdaniś 
głosił przemówienie szef prasowy |z prac nad rozbudową sieci komu 
Rzeszy dr. Dietrich oraz minister | kacyjnej Niemiec. 


— 


Druki bez deMbśćuwe 


wyydame w Sowietamacha 


Ministerstwo Spraw Wewnętrz | na w języku polskim w Moskwie, br 
nych odebrało debit pocztowy dru- | szura p. t. „Darwinizm, walka klasé 
kam, ponieważ zawierają one w swej | wa i religja* wydana w języku pol 
treści cechy przestępstw przewidzia-|skim w Moskwie, broszura P. 3 
nych w kodeksie karnym. Są to: bro | „Program dla kół antykatolickich 
szura p. t. „Co dała chłopom Polska | wydana w języku polskim w Mo 
faszystowska” J. Kowalczyka wyda- | skwie, broszura p. t. „Wałka z reli 
gją w krajach kapitału“ M. Szejm 
mana wydana w języku połskim W 
Moskwie, broszura p. t. „O religii ! 
Kościele“ Lenina wydana w język! 
polskim w Charkowie, broszura p.t 
„Kraj bez obszarników i kapitali- 
stów“, A. Stanisławskiej wydana W 
języku polskim w Moskwie, broszura 
w kilkunastu punktach. W ciągu no- p. t. „Z za kulis kurji biskupiej W 
cy na szosach powstańcy ustawili Leningradzie“ J: Ostrowskiego wy- 
szereg kamiennych barykad celem | dana w języku polskim w Moskwie 
uniemożliwienia ruchu samochodo- broszura p. t. „Za zuby i pazury na- 
wego. cji* Włodzimierza Martynecia wyda 

Na szosie Jaffa — Jerozolima w | na w języku ukraińskim w Paryżu 


miejscowości Abgusz podpalono bu- —— 
Rada Adwokacka 


dynek posterunku policyjnego. 
mie występowała | 


Ze względów bezpieczeństwa szosy 
i drogi w pobliżu lotnisk w Palesty- 
. s 7- | 
przeciw Kiepurze 
Okręgowa Rada Adwokacka 


nie nie zostały zamknięte dla ruchu. 
JEROZOLIMA. Dwaj Arabowie 
skazani na śmierć przez trybunał 
wojskowy w Akko, zostali dziś stra- | Warszawie komunikuje: i A 
ceni. „W związku z informacjami, kto” 
re ukazały się w prasie zagranicć 
nej o wytoczeniu przez władze KO” 
poracyjne adwokackie za pośrednie | 
twem adw. Hofmokl - Ostrowskieg® | 
w Warszawie sprawy przeciwko p | 
$5© | Janowi Kiepurze o obrazę adwoke” 
tury, Rada Adwokacka w wara 
wie podaje do wiadomości, że spri 
wy takiej nie wytaczała, ani też 85 
kogo do jej wytoczenia nie upowa” | 


niała”. 


uprzywilejowa- > | 
Misia | 
Na iromtach 


ostynie 


w 


Dotyczy to szczególnie narodów 


udami rasy mniej 


ych narodów  uprzywilejowanych 


rictwo SdP. informacje te kwestjo- | przez prezesa Centralnego Komite- Nawiązując do deklaracji uczo- | must być szerzenie cywilizacji, a nie 
nuje. tu Akcji Katolickiej kard, Pizzardo. nych włoskich w sprawach raso- |ucisk i wyzyskitwanie tubylców. SEI Franco | 
Zwracając się do nauczycielstwa | wych, Ojciec Św. zaznaczył, że ko-| Gdzie zaś jest mowa o cywilizacji. Walki lokalne i obron 
katolickiego, któremu powierzonu |mentarze nieznanych mu autorów | tam pominąć nie można reltgji i fi- s ikat urzę” 
Ambasador Raczyński jest najszczytniejsza misja wycho- |na temat poszczególnych deklara- lozofji. a ARA ZI gen: 
u P. Prezydenta Rzplitej wania młodzieży, Ojciec Św. o0-|cyj stały w jaskrawej sprzeczności Ojciec Św. zaznaczył w końcu, że ki dami pięć PNTE w8: 
z ż ; ;.|> ŻA z 15 A ; ; Ą 3 z SI, że né 
BP. Prezydent Rzeczypospolitej R przed, naditynwanieni termi- z RZ ma KAREL jk Jk bo słowa ei da REA Mi, wyłącz lencji na odcinku Bena Juliana wo! 
przyjął dn. 8 b. m. p. Edwarda Ra- nów „rasizm i „nte rasizm“, gdyż |wiem twierdzenie, jakobu religia i lnie do włoskiej polityki kolonżalnej. 


ró 
lecz dotyczą wszystkich państw, po- ska gen. Franco zdołały wy ię 


swe linje przednie, posuwająć j: 
zlekka naprzód. gcin 
Na froncie katalońskim na 0 i 
ku reki Ebro, wojska croys A 
zdobyte tereny i umacniały SW m: 
nowiska. W czasie akcji OCZYSZ 
nia wzięto do niewoli 300 JED Ja 
Na froncie Estramadury natar ta 
nieprzyjaciela na odcinku Cabe 


iadających kalonje. 


e 


Militaryzacja 
portu marsylskiego 


MARSYLJA. Zmobiłizowanie por 

tu marsylskiego nastąpić ma Jutro 
rano. 
Wszyscy robotnicy portowi zosta- 
ną zmobiłizowani w miejscu pracy i 
automatycznie podlegać będą usta- 
wem o organizacji państwa w cza- 
sie wojny. Odpowiednie rozkazy zo- 
stały wysłane do towarzystw, do 
których należą doki i towarzystwa 
Compagnie Maritime Marseillaise. 
Pozatem 900 robotników portowych 
otrzymało wezwania indywidualne. 

W związku z temi zarządzeniami 
utworzona została kemisją w skład 
której weszli — przedstawiciel pre- 
fektury Bouches du Rhone, admirał 
Muselier i gen. Michel. 


Stomoniakow usunięty 


LONDYN. Dziś nadeszły do Lon- 
dynu wiadomości z Moskwy, według 
których wicekomisarz Spraw Zagra 
nicznych Stomoniakow zostal usu- 
nięty ze stanowiska. 


wy apelacyjnej. Przebywają w areszcie 
redaktorzy wydawnictw 


daktorzy Głodkowski i Kunz. 


Ruchy polityczne wśród społeczeń 
stwa połskiego również nie pozwa- 
lają naszej administracji central- 
nej na pofolgowanie czujności. Do-- 
tyczy to nietylko władz administra- | 
cyjnych, ale i resortu sprawiedliwo- | 
Ści. | 

Wystarczy przeczytać poniższy 
komunikat, dotyczący znowu tylko 
jednego wycinka naszego Życia po- 
litycznego, aby się zorjentować w| 
działalności władz. Komunikat! 
brzmi następująco : 

W kołach Stronnictwa Ludowego zwra | 
cają uwagę na fakt, że ostatnio kołpor- | 
towane pogłoski na temat zmiany sto-| 
sunku do stronnictwa ze strony miaro- | 
dajnych czynników, nie odpowiadają cał 

icie istocie rzeczy. Szereg czołowych 
działaczy przebywa w aresztach prze- 
szło od roku, jak p. członek rady na- 
czelnej, mgr. Banaczyk z Poznania, se-| 
kretarz zarządu wojewódzkiego > War- | 
szawy, mgr. Ścigalski, sekretærz zarządu | 


prawy sądowe do tej pory nie zostały 
rozpisane. Członek rady naczelnej dr. 
Jedliński z Jarosławia oczekuje rozpra- 


wy W. Kulerskiego | 


innym 
wojewódzkiego z Poznania, Sindak. Roz; Chmura czechosłow 


siaduje karę z wyroków sądowych, a jak 
już donosiła prasa, nałożone grzywny 
zostały ściągnięte w bardzo dużej ilo- 
ści. „Gazeta Grudziądzka* jest coraz 
częściej w Poznaniu konfiskowana, na- 
wet za takie artykuły, które przechodzą 
w „Piaście” i „Zielonym Sztandarze”, 
nie mniej „Zielony Sztandar” i „Piast” 


| ulegają również konfiskacie. 


Warto zaznaczyć, że przytoczona 
skarga pochodzi z tej strony polity 
cznej, o której mówi się, że „jest 
w rozmowach“ z obozem rządowym. 

No, a przygotowania do wybo- 


| rów samorządowych? A kłopoty z 


geografją i geometrją wyborczą? 
A troska i zabiegi o to, aby ludność 


poszła do wyborów ? 


Jest tego wszystkiego dosyć, aby 


nasze centralne władze administra 
cyjne mie mogły zaznać spokoju. 


Nie lepiej wiodło się tego lata 
resortom  ministerjalnym. 
acka i grożąca 


stąd zawierucha trzymała przez la- 
to i trzyma 
| nasze M. S. Z., które zresztą potra- 


jeszcze w pogotowiu 


sam wydawca Witold Kulerski oraz je. | fiło zachować niemal olimpijski spo 


|kój i nie zdradziło niczem zdeneęr- 


Bardzo wielu działaczy terenowych od wowania. 


Resorty gospodarcze, jak skarb i 
rolnictwo, wysiliły się tego lata 
niemało, aby wprowadzić w życie 
ustawy aprowizacyjne i o cenach 
zboża. 


de Beuy zostały odparte. 


20 dni 


LJ 
pełnomocnictw 
LA 
Tylko niektóre resorty minister- po zdławieniu sp'sS 
jalne były w tym roku szczęśliwe w Chile 
i korzystały z wakacyj w całej pel- SANTIAGO DE CHILE. Se” 
ni. Tam naprawdę panowała cisza ź ; iw 16 
; z $ £ chwalił 23 głosami przeciv non 
letnia, kisra się teraz kończy. „|jekt ustawy o wyjątkowych sy dni- 
Poszczególne ministerstwa podej | enictwach dla rządu na ołeres A ya 
mują właśnie, a niektóre już nawet | wy tym samym okresie obow147) 
podjęły prace nad nowym prelimi- będzie stan obłężenia. 


mi ustaw, kóre rad niedo m | ZGQJNE Izbę GMM 


tami ustaw, które rząd wniesie na 
Dariy 


zwyczajną sesję parlamentu. 

Tak zatem w wielu wypadkach woła Labour-- rak” 
cisza na szczytach władzy jest ra- | LONDYN. Poseł Attlee W CE: 
czej pozorna, a przekonanie o jej ' terze przywódcy opozycji wy Jain? 
wszechstronności gruntuje się wał dziś do premjera chami nie” 
bec- pismo, w którem domaga Z 
ko 


at W 
ro” 
no 


m. in. wskutek tego, że czasy o 
ne nie sprzyjają informacjom pra- zwłocznego zwołania parlam 
Sowym. Nasze władze lubią otaczać 


się nimbem tajemniczości, a niektó- | pję deklaracji Labour Pa W 

re nawet objawiają jakby uciechę | wie sytuacji międzynaro ar part 

w  zaskakiwaniu społeczeństwa. | której to dekłaracji Labon" ątl 
domaga się również z 


(=) 
mentu. 
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religji ! 
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wustu dziennikarzy zagranicz» 
D mych zjechało na kongres par- 

tyjny w Norymberdze. Niema 
wtej chwili ani jedmego pisma w 
Europie, któreby z kongresu norym- 
bemskiego nie zamieszczało olbrzy- 
mich i niezmiermie szczegółowych 
Sprawozdań. Na każde słowo kan- 
clerza Hitlera czekają z najwyż-| 
szem napięciem miljony ludzi. Wy-| 
twarza to swoistą atmosferę polity-| 
czną, Niemcom zaś daje, oczywiście, | 
zgoła niepowszednie poczucie włas-| 
nej ważności. Nie może to nie pozo- 
stać bez wpływu na poczynania nie 
mieckiej polityki zagranicznej. 

Nie od dzisiaj zresztą dzieje się| 
coś podobnego. Od pierwszych nie- 
mal dni pokoju umiały Niemcy za- 
sugerować światu, iż utrzymanie 
tego pokoju zależy przedewszyst- 
kiem od nich. Tę trudną sztukę 
rząd narodowo - socjalistyczny po- 
siadł w stopniu niesłychanym. Mo- 
wy i wszelkiego rodzaju wystąpie- 
nia polityków niemieckich mają od 
czasu objęcia rządów przez kancle- 
rza Hitlera bardzo dobrą prasę za- 
graniczna, która — najczęściej, o- 
czywiście, wbrow swym istotnym 
zamiarom — wystąpieniom niemiec 
kim omgamiemje olbrzymią reklamę. 
Daje to skutki i efekty... na które 
propaganda niemiecka liczy i któ- 
rych się spodziewa. 

„Trzeba przyzmać, iż w robieniu ta- 
kiej właśnie swoistej „reklamy“ dla 
Work przoduje prasa francu- 

, labwo bardzo podlegająca zde- 
Seranu i skłonna do najróżniej 

A przeolbrzymień i przesady. 
zadał prasę francuską pod- 

ich ostatnich manewrów niemiec- 
wołali. które w całej Europie wy- 
kę A o zóugją mogący być na rẹ- 
SK gnom — ten nie mógł 
publicystą przyłeremu wrażeniu, iż 
Gie Jstom francuskim przydałoby, 

troch | 
koju W 
ich, ja 


ę więcej zimnej krwi i spo-| 
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| 
nie na to 
niecić om 
nicami N 


, aby zdenerwować i pod- 
inje publiczną poza gra- 

í iemiec! 
wk się to ciągle i teraz. 
A iadczenie Niemców su- 
Swiat dawane jest przez prasę 
nej e 0 wiadomości publicz- 
. Maszczeniem, godnem spra- 
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adania swego wy- 
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ocenianiu posunięć niemiec-, 
łkże czesto obliczonych właś-| 


af è ż x | 
rancuska rozpisuje się bar- 


p 4 SE 
al ostatnio z największym 
| 
o no-| 


e ©” ; A S SK i 
»owiądanie z „Tysiąca i jed- 


razie | 


— w świadomo | 


esą do wojny i żel 


calemu świ socjalistyczne wmówiły 


zrobić wszyst- 
Jny nie dopuścić. 
any jost ten szan- 


zy na największą ska-, 


lẹ, w którym najlepszym atutem są 
zapewnienia o owem, rzekomo nie 
ulegającem żadnym wątpliwościom, 
pogotowiu 'wojenmem Niemiec. We 
współczesnej gwarze politycznej u- 
biera się to wszystko w wymowny 
frazes o „dynamizmie* niemieckim, 
tym największym postrachu świata 
dzisiejszego. 

Ile jednak prawdy jest w całej 
tej, świetnie zresztą inscenizowa- 
nej grze? Ile prawdy, a ile zwyczaj- 
nego pospolitego bluffu? Czy na- 
prawdę Niemcy dzisiejsze gotowe 
są każdej chwili do wojny, czy na- 
prawdę — w razie odrzucenia tych 
czy innych ich żądań — gotoweby 
one były wplątać świat cały i sie- 
bie w zawieruchę nowej katastrofy 
wojemnej? Od odpowiedzi na to py- 
tamie zależy przecież cała polityka 
europejska, cała ocena istniejącej 
sytuacji i ostatecznie — cała przy- 
szłość świata i Europy/ 


Obserwując to, co się dzieje w 
Niemczech, trudno mimo wszystko 
oprzeć się wrażeniu, iż zorganizo- 
wany tam został bluff na najwięk- 
sza, jedyną bodaj w historji, skalę. 
Jest bowiem, w gruncie rzeczy 
wykłuczone, aby Niemcy mogły 
i chciały wmanewrować się dzisiaj 
w wielką wojnę, aby były już do 
niej gotowe i aby nawet w najbar- 
dziej sfanatyzowanych niemieckich 
ośrodkach politycznych liczono się 
w razie wybuchu tej nowej wojny 
z możliwościami zwycięstwa niemiec 
kiego. 

Nie są przecież Niemcy gotowi do 
wojny pod względem militarnym. 
Swoje — gigantyczne coprawda — 


KAP donosi z Watykanu: 
Usiłujac wyjaśnić sprawę przymu 
,sowego przez Gestapo wydalenia bi- 
| skupa Sprotla z granie jego djecezji. 
„Rottenburger Zeitung“ pisze, że 
zarządzenie to spowodowane zostało 
'tanowiskiem Stolicy Apostolskiej. 
która odmówiła prośbie niemieckiej 
| poddania biskupowi Sprollowi myśli 
dobrowolnego zrezygnowania Z TZ- 
ów djecezją w interesie spokoju pu- 
blicznego i ładu w państwie i Ko- 
ściele. 

Odpowiadając na artykuł dzienni- 


Ze Związku Harcerstwa Polskie- 
się, że wysłany 
przez Komendę Główną do Gdańska 
delegat dla zapoznania się ze spra- 
„wą napadu narodowych socjalistów 
na harcerzy polskich, zakończył pra 
ce. Stwierdza on w złożonym wła- 
dzom swym raporcie, że wina Zor- 
| ganizowanej grupy narodowych so- 
harcerzy 
polskich braci Machów jest dowie- 
diona. Delegat również kich o rze 


go dowiadujemy 


cjalistów w napadzie na 


ger Vorposten* są bezpodstawne 


X 


z kół Polskiego Związku Zachodnie 
mo w Świeciu, Brodnicy i Miero 
szynie. 
Depesza z Brodnicy brzmi, j. n. 
Za bohaterską postawę Połonj 


że informacje pism gdańskich o rze 
komym napadzie harcerzy polskich | 
na roznosicielkę gazety „Der Danzi 


Zarząd Gminy Polskiej Związku | 
Polaków w W. M. Gdańsku otrzymu | 
je wciaż depesze z wyrazami soli.| 
darności kraju z Polonją gdańską. | 
Ostatnio telegramy takie nadeszły 


gdańskiej w walce o prawa Pola- 


Pomówmy spokojnie 
Czy Niemcy naprawde chcą i mogą prowadzić wojne? 


zbrojenia rozpoczęli oni względnie 
niedawno. Podczas aneksji Austrji 
— aneksji, która była pokojowym 
marszem w głąb niemieckiego kra- 
ju—obserwatorzy zagraniczni zwra- 
cali uwagę na niesłychane miedo- 
ciągnięcia wojsk motorowych nie- 
mieckich, Na pięknych szosach nie- 
mieckich i austrjackich znajdowano 
setki wozów motorowych, które nie 
były w stanie przebyć drogi z Ber- 
lina do Wiednia. W Hiszpanji ani 
lotnictwo niemieckie, ani broń pan- 
cerna, ani wreszcie wyszkołenie lot- 
ników niemieckich nie okazały się 
lepsze od broni i wyszkołenia ich 
przeciwników na tamtejszym grun- 
cie. Wstrząs reorganizacyjny, jaki 
w styczniu bieżącego roku przeżyła 
Reichswehra, musiał odbić się na 
sprawności armji niemieckiej. Pra- 
sa szwajcarska melduje dość często 
o dezercjach z wojska niemieckie- 
go. Wszystko to razem nie zdaje 
się świadczyć o tem, jakoby Niem- 
cy naprawdę czuły się już dzisiaj 
gotowe do wojny, aby jej maprawdę 
chciały, aby na serjo liczyć się mo- 
gły z koniecznością i możliwością 
realizacji pogróżek wojennych, któ- 
re kryją się w każdem niemal, na- 
wet najbardziej pokojowem przemó 
wieniu niemieckiem. 

Nie są również Niemcy przygoto- 
wani do wojny pod względem gospo 
darczym, chociaż w Norymberdze 
padło tyle pięknych słów na temat 
sukcesów autarkicznej polityki nie- 
mieckiej. życie gospodarcze Nie- 
miec obciążone jest tak nieprawdo- 
podobną ilością wszełkiego rodzaju 
podatków, iż nie mogłoby napew- 
no wybrzymać tych ciężarów, które 


ka niemieckiego „Osservatore Ro- 
mano“ oświadcza, że motywy zacyto- 
wane przez „Rottenburger Zeitung“ 
nie odpowiadają rzeczywistości, al- 
bowiem ze strony niemieckiej nie u- 
czyniono w tym sensie najmniejsze- 
ro kroku oficjalnego. Jeśli w rozmo- 
wach z dypłomatami niemieckimi 
poruszano mimochodem tę sprawę. 
zawsze z góry zaznaczano prywatny 
charakter rozmowy, bez wyrażania 
konkretnej prośby lub jakiejś pro- 
pozycji co do kroków Stolicy Apostol 
skiej w tej sprawie. 


Remarf gdański delegata harcerstwa >>> 


Obchód Polonii gdańskiej 


ków w Gdańsku ślą wyrazy Szcze- 
rego uznania członkowie kolejowe- 
go Kola Polskiego Związku Zachod- 


niego w Brodnicy. 
X 


odbędzie 


go młodzieży w Gdańsku. 


i 


| 


KONZE K E I TESEI 


Watykan o wysiedleniu biskupa Sprolia 


Odpowiedź na komentarze mtierniechie 


Donosiliśmy krótko o tem, iż w 
nadchodzącą niedzielę, dn. 11 b. m. 
się w Gdańsku obchód 
p. n. Święto wychowania fizyczne- 
Obchód 


ten odbędzie się na stadjonie we 
Wrzeszczu. Organizuje go po raz 
pierwszy Polska Rada Sportowa w 
Gdańsku pod protektoratem Komi- 
sarza Generalnego Rzplitej p. Ma- 


3 


W świetle prasy 


BIUROKRATYZACJA SPOŁECZEŃ 
STWA 
(jmt) W „IKC“ znajdujemy artykuł 
p. Ksawerego Pruszyńskiego, zatytu 
łowany „Biurokratyzowamie  społe- 
z natury rzeczy spaśćby na nie mu- czeństwa — największem niebezpie- 
sed A razie Rik WODE W i czeństwem dla demokracji“ a napi- 
sobów al- * ać DG 
NY z - Jed ge A isany z okazji ukazamia się książki 
nych zgromadzonych po stro- i ź 
nie frontu antyniemieckiego, fron- | Stanisława Łosia p. t. „Upadek Hel- 
tu, który najpewniej musiałby być | lady". 
wsparty całą olbrzymią potęgą ma-| „Niewątpliwie znajdujemy się w 
terjalną jazie Z w —|okresie nowych tęsknot ustroje- 
zasoby Niemiec musiażyDy okazać | wych“ — pisze p. Pruszyński: 
się niewystarczające. Do wojny Skała di kasecradać R arl 
Ę f . s s y: v LĄ 
bowiem potrzeba, jak wiadomo, nie-| py'poznać jak ustrój demokrat z 
tyle pięknych słów i wspanialej bez uciekania się do totalizmu, r RE 
grzmiących frazesów, ile przede: | wiązać kratje EPE A się 
> : ʻanjpo.| uwagę na kraje yna ie, które ja 
pasą yi Aer wada RR | koś umiały pogodzić monarchię z demo- 
y, pieniędzy 1 Jeszcze PIENIĘ" | kracją, a wielkie świadczenia socjalne 
dzy... z niewstrzymaną rentownością fproduk- 
Kiedy się o tem wszystkiem pa- cj lz 
mięta, można zdobyć się na spokoj- Ale rz. się i [yw tętna 
niejszą ocenę sytuacji europejskiej. | książka iedo póki politycznego; by 
Nie każde pobrzękiwanie szabelką łego dyplomaty, © leni hr. a: 
kończy się wojną i nie każda pogróż usunięty w zacisze wiejskie, otoczywszy 
ka bywa zrealizowana. Wielkie, po- sg En rip greckimi, „Kresli nam w 
t i bogate demokracje Zachodu Jw R Hellady” wstrząsający 
ężne 1 bogate del je 42 obraz przyczyn, jakie zniszcz Spar- 
wojny napewno nie chcą — nie chcą tę, państwo rządzone przez wo 
jej również napewno i biedne, choć | "i bre RANI Lp kóre x depo: 
? Px S Rasi niezależnego chiopa, 
tak rzekomo. „dynamiczne Niem- | zomieśłnika i silnej war "ze kiej 
cy. Dlatego jednak właśnie tak usil stało się, dzięki reformom Pery pań 
nie i konsekwentnie wmawiają w| stwem rządzonem przez proletarijat u- 
świat cały, iż jej się nie boją i że. senica, 1 miee, żyjący mie z pracy 
gotowe 33 ja sprowokować. Takty-; „Eh (cynku) h pobierania tyka żę 
ka „bluffu* nie po raz pierwSzy; urzędowania, które niegdyś było funda- 
przez Trzecią Rzeszę jest stosowa- | cią honorową i niepłatną, niewielkich 
na. „Bluff“ jest jednak tylko tak! ai ch żyd zk 
- i anie caie zycia pa o 
długo celowy: i korzystny dla stro-| „„agięgwj wojskowemu — powinda Łoś 
ny, która go stosuje, opóki s ro-| — podcięło. pomyślność Sparty. Zurzęd- 
na przeciwna weń wierzy. W inte-, niczenie społeczeństwa ateńskiego, spro- 
resie pokoju europejskiego, w inte- letaryzowanie biurokracji ateńskiej, zni- 
resie właściwego ukształtowania na FRA rozkwit Ateni” 
polityki europejskiej należy sobie | Pamiętajmy, że sen „ówczósny: u- 
gorąco życzyć, aby wojenny bluff | Stroj ateński w dzisibjszej nomen- 
niemiecki został jak najprędzej O ar to był ustrój totalny. 
maskowany i zrozumiany. Gzy dzisiejsza ludzkość chce takie- 
> | go właśnie ustroju, niosącego z 80- 
„bą zarazę biurokratyzmu? Czy mo- 
że opowiada się za innemi formami 
— za demokracją? 
'P: Pruszyński stwierdza dalej: 
wTęsknoty za faszyzmem nar 
wet w tych ośrodkach, gdzie niegdyś by 
ły dość silne. Natomiast, jeśli tęsknoty 
za demokracją eż) puir są uade 
3 , er micne, to niezawodnie my dzi 
Pozatem ZE możnaby: uważać yć | znakiem nader żywych orette t a 
usprawiedliwiony motyw rzekomej, formą ustrojową. Są to zainteresowania 
chęci utrzymania spokoju i porządku |i ciekawe i znamienne, 
między państwem i Kościołem, skoro| I jeszcze jedno: zupełnie odmienne od 
jest rzeczą pewną, że pożałowania | tych AEAEE (omoa jaio 
: ; zeci isk _) pamiętamy z przed laty dwu stu, y. 
godne naj ESSCIE e sag Ak, była ona zarazem ideałem, krzykiem mo- 
wi Sprollowi były organizowane przy | 


ad adi A dy i świętością na ołtarzu.” 
nadużywaniu władzy i wbrew uczur 2 = 
olo. sułększóści ludności przen tyde| A A 0) „ŚNIADANIU 
którzy następnie pod pretekstem po- Śniadanie, które p. Melchjor Wań 
ruszenia, przez nich samych wywo- | kowicz zjadł w Zabrzeziu, stało się 
łanego, domagali się interwencji j już wcale głośne. Z tej okazji czy- 
państwa przeciw biskupowi. taliśmy już list obwarty księży wi- 
leńskich. Obecnie z nowym listem 
otwartym wystąpi sam p. Melchjor, 
który pisze: 3 

„Jak się dowiaduję, ks. metropolita 
zabrania podawania trunków w czasie 

i Chętnie więc wierzę, 

że ich nie było. Za moich lat dziecin- 
nych nieraz właś siedziałem „na sza- 


N. 


rai ROEE c i traski byk 
wizytującego biskupa i trun yły zaw- 
rjana Chodackiego, a kierownictwo | ICE ż ŻA 
j 7 incenty g J a , że w trakcie śnia 
RARE dypl. Wincenty Sobo | doaia zmuszony „byłem wychodzić dla 
: | wyjazdu do osady Mękar , Stanie 
Zm JT dbe- | się zrozumiałe, że nie miałem czasu n- 
; Główna część uroczystości odbę pó as GA noża: takist 
dzie się w godzinach porannych, czy „na szarym ma > przodownik z 
t. j. o godz. 10-ej nabożeństwo na | p, kierownikiem piją nalewkę, czy nie i 
stadjonie, poczem dla wszystkich | podmalowałem eee rice A r- 
dp 2 p + | szową, zaczerpniętą z ecinnyc spo - 
szkół, stowarzyszeń, organizacyj i Salen, szal epp E EEA yoo eps 
klubów sportowych na boisku głów | „szarego końca" i do „cywilów" i nie 
nem na stadjonie odbędzie się defi- | mejącą zamiaru nikogo obrażać, 
lada. Komitet organizacyjny we- | Najpikantniejszy jest fakt, że księża 
zwał wszystkie stowarzyszenia i or- | piszący „list, wiedząc dobrze, że 
ganizacje polskie w Gdańsku do li- | zo dat proponcją mi zakład deca 
cznego stawienia się na tę uroczy- | Aeh p dy zek A TSA paeje = 
stość. Na obchód przyjeżdża dyrek- EM udziału w nagonce, jakiej 
stw. U h iz. objektem z racji mego procesu z men- 
tor Państw. Urzędu Wych Ki. 2 OE katów? 
Warszawy, gen. Sawicki, który ofia w e à ; 
y z Pyszna historja. Obawiamy się, 
rował główną nagrodę przechodnią , kazii AE TAE 
| la najlepszego zespołu klubo- że Z o: azji tego śni ania i tej wód 
TS d A F Pozatem Ha tén ki, która „była nie była”, w wydaw- 
wa z A Ę iei A > zale | mictwie „Roju“ ukaże się jeszcze je- 
dzień do ij = przy. ć ae viete | den tom „Szczenięcych lat". Ale swo 
znanych osobistości z całej Polski, ją drogą doradzilibyśmy p. Meichjo- 
ps w R Syra a rowi ściślejsze skontrołowanie wspo 
ogram zawodów sportowych | mnień i większą ostrożność w do- 
Polonji gdańskiej przewiduje zawo | borze słów. Bo z tego ostatniego lj- 
dy eliminacyjne lekkoatletyczne, | stu też mogą wyniknąć nom) rczeje. 
piłki nożnej, siatkówki, koszyków- zen „mendel“ może się me spodo- 
ki, strzelectwa itp. 


bać pp. adwokaton 


2% 


Nożycasmmi przez Czasopisma 


G $ 


(fr.) To wszystko, co się dzieje 
w Niemczech, budzi u nas wielkie 
i zrozumiałe zainteresowanie. Pi- 
sma codzienne pochłonięte są ra- 
czej zagadnieniami politycznemi 
sensu stricto, prasa perjodyczna 
zajmuje się bardziej rasistowsko- 


nacjonalistyczną metafizyką, szuka 
przyczyn, dla których Trzecia Rze- 
sza wygląda właśnie tak, a nie ina- 
czej, przyczem dominuje zagadnie- 
nie: rasizm a Kościół. Warto zapo- 
znać się z kilkoma fragmentami 
tych rozważań. 


Bez religiji powracamy 
do barbarzyństwa 


P. Jerzy Bandrowski polemizuje 
w poznańskiej „Kulturze“ z nie- 
miecko-włoską teorją rasizmu. Zda- 
uiem jego opowiadania rasistów 
niemieckich o czystości rasy nie- 
mieckiej, to zabawne banialuki. Ża- 
den zakątek Europy nie jest rasowo 
czysty; Niemcy nie mogą o tem nie 
wiedzieć. Ich polityka rasistowska 
wypływa więc, jak wywodzi p. Ban- 
drowski, nie z konieczności życio- 
wych, jakby to mogło mieć miejsce 
u nas, lecz z chęci przekonania na- 
rodu cierpiącego na psychozę odwe 
tową o jego potędze, sile i wyższo- 
ści nad narodami drugiemi. 

W dalszym ciągu swoich wywo- 
dów, p. Bandrowski wskazawszy na 
szeregu przykładów, że największą 
wadą Niemców był i jest brak po- 
czucia psychologicznego, nieumie- 
jętność liczenia się z psychiką in- 
nych, przechodzi do sprawy zasad- 
niczej różnicy poglądów na sprawę 
rasizmu między Trzecią Rzeszą i 
Watykanem i wypowiada takie u- 
wagi: 

„Niemcom zdaje się, że mogą zabierać 
w tych sprawach głos odpowiedzialny 
i decydujący, mogą upierać się przy 
swej rasistowskiej doktrynie i mogą po- 
lemizować na ten temat z Stolicą Apo- 
stolską, która, ogarniając myślą swą ca- 
ły świat, organizuje powszechne, świa- 
towe Imperjam Ducha, a mając dostęp 

tajników wszystkich 

MS asi i teka wspo 

r cechach lnych. 

Bo niewątpliwie: 7 

Człowiek nie jest zawsze i wszędzie 
jednaki, choć wszędzie jest jeden. I nie 

jest taki sam, choć wszędzie 
zawsze jest ten sam, 

Kościół wie o tem nietylko z do- 
świadczemńa dwóch tysięcy lat. Wie o 
tem z doświadczeń dawniejszych. Bo 
Kościół rzymsko - katolicki nie naro- 
dził się z dnia na dzień. Wyłeniała Go 
RZA mądrość i natchnienie tysiącleci, 

ościół wychowywał Niemcy, a jako 
ich wychowawca przeziera je na wskroś 
i zna ich najtajniejsze myśli, najskrytsze 
marzenia i dążenia, I dlatego Kościół 


MARJAN HALKOWSKI 


— No, naturalnie, nie dostałam 
jeszcze mojej pensji za wrzesień... 
a u pana profesora, to wszystko 
jest tak, że ja się o to nie boję, ale 
Zawsze... 

— Oczywiście... Tymczasem jed- 
nak nie chciałaby panna Weronika 
pojechać do rodziny? 

— E! — wzruszyła ramionami-— 
Oni mnie tam niepotrzebni... Daw- 
no już nie byłam i jechać mi się 
nie chce. Zresztą muszę na pana 
profesora czekać. 

— Aha, pewnie panna Weroni- 
ka ma w Warszawie kawalera? 

— Kawalera?! — Wzruszyła po- 
gardliwie ramionami i piękne jej 
ciemne źrenice zabłysły dumą. — 
Te warszawskie kawalery, to tylko 
na książeczkę oszczędnościową pa- 
trzą! Co mnie po takim! 

— To się pannie Weronice bardzo 
przykrzy ? 

— O nie, proszę pani, ja mam 
swoją robotę... i książki mam, co mi 
jeszcze pan profesor zostawił... A 
próżmego gadania, to ja nie lubię. 
— Brunicka westchnęła. 

Pół godziny asystowała przy 


w 


jest tak wyrozumiały i pobłażli 
stosunku do Niemców. Bo istot 
wszystko zrozumieć, znaczy — wszyst- 
ko przebaczyć. A Niemcy nie chcą tego 
zrozumieć, albo też udają, że nie widzą 
i nie rozumieją”, 

Rozważania swoje kończy p. Ban- 
drowski tak: 

„Religja nas ucywilizowała, bez religii 
powracamy do barbarzyństwa, 

Komunizm, rasizm i nacjonalizm prze- 
sadny, socjalizm narodowy i tym podob- 
ne doktryny, to światopoglądy jedno- 
stronne, prawda jest  wielopłasz- 
czyznowa, plastyczna. Każdy ton w ska- 
li widma słonecznego ma swą własną 
skalę. Ileż tonów ma cała tęcza, w któ- 
rej prawdziwym, rzeczywist i waż- 
nym nie do pominięcia będzie nietylko 
każdy odcień, lecz i każdy promień nie- 
widzialny. 

Całolcształt spraw ludzkich obejmuje 
jedynie uniwersalny katolicyzm. Ani 
faszyzm, ani socjalizm narodowy, ani 
komunizm nie przypuszcza nawet, że 
ich odosobnianie się, izolowanie i wy- 
coływanie z wszechludzkiego sposobu 


myślenia, ich myślenie kategorjami stwo- | 


rzonemi na własny użytek nie jest ní- 
czem innem, jak tylko tem, co w medy- 
cynie nazywa się „otorbianiem wrzo- 
du”. Ropa w otorbionym wrzodzie gęst- 
nieje zwolna w jądro, które się z czasem 
zsycha i tak w organizmie ginie bez żad- 
nych dla niego szkód, 

Gdy: tymczasem Kościół, nieskrępo- 
wany nierzeczywistemi doktrynami jed- 
nostronnemi, bez chorobliwego zacie: 
trzewienia „autyzmu”, powoli ogarnia 
świat, radując się różnością jednej je- 
dynej duszy lndzkiej pod najrozmaitsze- 
mi postaciami, tą samą miłością Ogar- 
nizjąc wszystkie i wszystkim zarówno 
błogosławiąc”. 

Sprawę stosunku rasistów i skraj 
nych nacjonalistów do katolicy- 
zmu poruszą również na łamach 
„Wiadomości Literackich“ p. Pa- 
weł Hulka-Laskowski Stwierdziw- 
szy na szeregu przykładów, że w 
neopozańskich Niemczech, nawet 
we Włoszech Kościół traktowany 
jest stokroć gorzej, niż w „bezboż- 
nej“ Francji, w „bezbożnej* Cze- 
chosłowacji, p. Hulka-Laskowski wy 
powiada takie uwagi: 

„Nacjonalista z pod znaku ra5istow- 


Maska profesora 


POWIEŚĆ 


sprzątaniu mieszkania, usiłując do- | dzie był z profesorem? — zaryzy- , 


wiedzieć się czegoś czy o znajomych 
Weroniki, czy czegoś o niej samej. 
Wszystko napróżno... Nie zdobyła 
nawet najmniejszej wskazówki. Zre 
zygnowana umilkła i obserwowała 
przez chwilę szybkie ruchy żółtej, 
irchowej ściereczki, suwanej po 
gładkiej politurze kredensu. 

Po dłuższem milczeniu Elżbietka 
odezwała się znowu. 

— Smutny dom... 
nice tak samej... 

— Czemuż, dom 
sny. 

— Tak, ale te okropne historje, 
teraz z panią Brandlową, a przed- 
tem, w zimie, z bratem pana profe- 
sora... Panna Weronika chyba pa- 
mięta, bo to się stało tu, w domu... 

— A jakże... przestała wycierać 
kurze i zwróciła się do Brunickiej, 
— przecież to ja go znalazłam... 
Ale ja nerwowa nie jestem... I zre- 
sztą, co komu sądzone... Znów za- 
częła wycierać z pasją niewidoczne 
atomy kurzu z poręczy staroświec- 
kiego fotela. 

— Podobno pan Paweł w niezgo- 


pannie Wero- 


słoneczny, ja- 


skiego nawet katolicyzm poddaje swej | 


idei nadrzędnej. W nacjonalistycznych 
pismach czytało się iż nazbyt często © 
tem, że w sprawach wiary i moralno- 
ści katolik musi ulegać dnie 
Papieżowi, choćby nawet miał zastrze- 
| żenia co do polityki Watykanu, ale gdy 
| Pzpież wystąpi z Ostrą krytyką rasizmu 


Naród bez wdzięku 


„Kronika Polski i świata” druku 

je wrażenia p. J. E. Skiwskiego z 
| przelotnego pobytu w Berlinie. Oto 
' one: 

„Znowu znalazłem się w kraju, który 
żyje wielkim mitem rasowym przez sie- 
bie stworzonym, ale którego wygląd 
dziwnie z tym mitem kontrastuje, Tam 
gdzie tej rasy jest wbród, gdzie ją aby 
tak rzec, można jeść łyżkami, nie sły- 
| szy się o niej nic, Tutaj, wśród narodu 
bez wdzięku, szarego, niezdarnego, prze- 
sadnie niespokojnego o swój prestiż, hu- 
czy jak puzon wagnerowski wielki mit 
rasy, 

Nie przemawia przeze mnie megalo- 
manja narodowa. Narodu naszego, 
wbrew temu co się nieraz mówi, nie 
uważam za piękny, nie mam żadnych 
złudzeń co do fizycznej urody typu sar- 
mackiego, Ale nas ratuje jedno: umie- 
my jednak z naszej urody fizycznej wy- 
krzesać ien styl. Nawet ten brzu- 
chaty aż kde z wielokrotnym pod- 
bródkiem i nosem jak kartofel, choć 
nikt go pięknym napewno nie nazwie, 
jednak umiał znaleźć w sobie te jakąś 
proporcję między ruchem, postawą, gło- 
sem, sposobem bycia, która składa się 
na to, co nazywamy zacięcim, a co chy- 
ba nie ma ścisłego odpowiednika w żad- 
nym innym języku. Otóż Niemcy są te- 
go pierwiastka wyzbyci. Nie umieją z 
siebie nic zrobić. Są jakby wiecznie na- 
dzy, tacy, jacy są, nie umieją słkompono- 


Cugle przy pysku! 


Na zakończenie warto jeszcze 
zwrócić uwagę na rozważania na 
tematy niemieckie „Merkurjusza Pol 
skiego“. Tygodnik ten, reprezentu- 
jący entuzjastów ideologji rasistow 
sko-nacjonalistycznej, nie może je- 
dnak pominąć milczeniem niesły- 
chanej agresywności niemieckiej na 
naszych Kresach Zachodnich, za- 
grażającej coraz bardziej polskiemu 
stanowi posiadania. Przytoczywszy 
szereg przykładów, autor artykułu, 
który napisał go na podstawie wra- 
żeń z objazdu pozranicza zachod- 
niego, kończy tak: 


„Niemcy prowadzą z nami fałszywą 
gre, a my, wtt$ernie mówiąc, dajemy się 
nabijać w butelkę, Pod pozorem przy- 
jaźni i sojuszu germanizują nam kresy, 
A tak nie można. Nie można pozwolić 
| nabijać się w butelkę. 

Przyjaźń przyjaźnią, sojusz sojuszem, a 


15 


kowała Elżbietka. 

— E... nie.. — obojętny ton El- 
żbietki oszukał widocznie czujność 
Weroniki, bo swobodnie poczęła o- 
powiadać: kłócić się nie kłócili, 
ale nieboszczyk pan Paweł bywał 
rzadko, bo dużo jeździł, a przytem 
niebardzo on panią lubiał... 


— I wtedy przyszedł tak niespo- 
dzianie? 


— Niespodzianie, to on nigdy nie 
przychodził, telefonował zawsze. 
Wtedy pamiętam sama odbierałam 
telefon. Chciał, żeby pana profeso- 
ra poprosić, a głos ledwie pozna- 
łam, tak mówił niewyraźnie i pręd- 
ko... Poprosiłam pana i poszłam So- 
bie do kuchni, a tu za chwilę pani 
wraca z miasta, a zaraz potem sły- 
szę, że pan profesor wychodzi z 
domu... myślałam, że to może z bra- 
tem ma się spotkać... Ale okazało 
się, że nie, bo pan Paweł zaraz pra 
wie nadszedł, i jak mu powiedzia- 
łam, że profesora niema zdziwił się 
bardzo. Pani wyszła do hałłu i tyl- 


ko tyle się odezwała: „Mój mąż za- cha. — Spłotła ręce na piersiach i 


| raz wróci, miał ważną sprawę, mo- 
4 


tolicyzm 


| jako ruchu wybitnie przeciwchrześcijań- 
| skiego i gdy cały świat cywilizowany 
wita słowa Papieża jako wyraz najwyż- 
szej kultury duchowej, „katolicki” ra- 
sista staje się raptem głuchy i nie przyj- 
| ruie do wiadomości co mu jest nie 
miłe”. 


| wać swojego typu, dać mu oprawę, wy- 
krzesać z niego jakąś aurę, ton. Mają 
dryl, ale to mało. Obserwowałem ich na 
statku, jadąc do Jassnitz, Nawet wtedy 
zdają egzamin, popisując się przed ja- 
| kimś niewidzialnym widzem, zaspokaja- 
i jąc jakby nie swoje własne chęci, ale 
spełniając jakieś konieczne zadanie, — 
Przechadzam się znowu po tych ulicach 
idealnie porządnych, na których jesz- 
cze raz ze zdziwieniem stwierdzam brak 
znamion przewrotu. Tylko raz w pasa- 
żu znalazłem stary, mały, wypłowiały 
portret Hitlera i jakiś afisz Krałt durch 
Freude, oznajmiający, że zbieracze zna- 
|czków pocztowych, tudzież plakatów 
| narodowo - socjalistycznych mogą za- 
mieniać poszczególne egzemplarze na tej 
a tej ulicy, Do dziś nie wiem, czy w tej 
zapowiedzi była Krait czy — Freude... 

Jest to swoją drogą wielki pech hi- 
storyczny, że właśnie naród, któremu 
nie sposób odmówić wielkich bardzo 
zalet, który się tak imponująco zorgani- 
zował, jest tak mało pociągający. Pa- 
nowanie jego nad światem byłoby nie- 
tylko pośnębieniem innych, ale i źró- 
dłem wielkiego smutku, który rozlałby 
się po Europie, I kto wie, myślę sobie, 
czy właśnie naród, w takiej będący kon- 
dycji resowej i psychicznej, nie jest zmu- 
szony do realizowania tego co Goethe 
wyraził w swoim przepięknym wierszu 
„Der Erlkonię": „Bist du nicht wilig, so 
brauch ich Gewalt” — bo jak to zro- 
bić inaczej..." 


jle żadnych kombinacyj, 
cherek. 

Bo wcale proszę nie myśleć, że wró- 
ciłem rozczarowany do idei porozumie- 
nia z Niemcami. Przeciwnie. Wróciłem 
| utwierdzony w tej myśli. To, com wi- 
ka raz jeszcze upewniło mnie, że 


żadnych sza- 


Niemcy, to wielki naród. Ich karność, 
ich zmysł organizacyjny, ich solidarność 
z jaką prowadzą na kresach wojnę z pol 
skością, jest imponująca. Właśnie sojusz 
z Niemcami. 

Ale też cugle krótko przy pysku. So- 
jusz sojuszem, a cugle krótko przy py- 
sku. Bo przy całej swej wielkości, Niem 
cy, zwłaszcza ci od naszej strony, z pru- 
ską domieszką, mają jeden mizerny rys 
charakteru: wielkoduszności ani za 
grosz. To nie są Rittery, lecz Raubrit- 
tery. I tylko z tym są lojalni, czyją pięść 
czują na karku,” 

Święte słowa. Tylko coby powie- 
dział „Merkurjusz*, gdyby je napi- 
sał jakiś „zgniły* liberał czy demo- 
krata? Strach pomyśleć! 


że zaczekasz na górze?*. Zdziwiłam 
się, czemu pani Pawła do saloniku 
nie prosi... ale on odpowiedział 
prędko: „Dobrze, zaczekam na gó- 
rze* i potem do mnie: „Jak mój 
brat wróci, powiesz mu, że czekam 
w gabinecie* i poszedł. Wtedy pani 
| wzięła mnie za rękę, „Chodź do ku- 
chni* mówi i zamknęła za sobą 
jarawi do hallu. Poszłyśmy do kuch- 
|ni, zdziwiłam się, bo pani w kuchni 
| rzadko bywała i rzadko ją obchodzi- 
| to, co ja robię a teraz zaczęła o róż- 
|ne porządki rozpytywać i o tem co 
się powinno upiec i co ma być ju- 
itro na obiad. Gadała į gadała... i 
| wtedy właśnie usłyszałyśmy ten 
| huk — zatrzymała się na chwilę z 
|ręką  zaciśniętą na irchowej ście- 
|reczce. Było to tak, jakby kto na 
górze krzesło przewrócił... spojrza- 
'łyśmy obie w górę, pani wzruszyła 
ramionami: — Niecierpliwi się, po- 
wiada, mój mąż powinien tu już 
być. Spojrzała na zegarek, podesz- 
ła do okna... Stała tak w oknie dlu- 
|go, aż w końcu mówi: „Późno już. 
idź na górę i spytaj pana Pawła. 
|może się herbaty napije“. Poszłam 
a pani za mną do hallu j tam cze- 
kała a ja na schody i otwieram 
drzwi. Proszę pana, Mówię... My- 
Ślałam, że się zdrzemnął, bo głowa 
leżała na biurku, jak to czasem, gdy 
kto uśnie przy pracy... Noi nie 
żył... ot ludzkie życie... tyle co mu- 
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(dy nie pytają. Pan profesor 


Zgon 
kardynała Laurenti 
We wtorek zrana zmarł} naglć 

wskutek ataku serca, w mieszkańii 
swojem w pałacu Kancelarji APS 
stolskiej w Mieście Watykańskie 
kardynał prezbiter Camillo Laure 
ti, prefekt św. Kongregacji Obi 
dów. 


X 
Ś.p. kardynał Camillo Laurenti ur odil 
się w Monteporzio Catone w djece 
Frascati pod Rzymem dn. 20.11.1861 4 
Po ukończeniu studjów teologicznyć 
fibozoficznych święcenia kapłańskie wa 
trzymał w r. 1884. Wkrótce potem me |. 
nowany został profesorem filozofji we 
rzędzie tej Kongregacji, która stała 8 
głównym terenem jego działalnośc, 
roku 1908 otrzymał godność podsękie 
tarza, a w dwa lata później sekretal 
wymienionego urzędu i funiicje f 
wał aż do podniesienia swego do p% 
ry kardynalskiej w r. 1921. Dn. 13 pap 
ca 1921 r. wraz z msgr. Rattim, pó yk 
szym Piusem XI, otrzymał od Ben die 
ta XV godność kardynała z t 1g ! 
konji kościoła S, Maria deta SE 
W roku 1922 papież Prus XI md 
wał kandynała ,„Lauremtiego pretek h 
św. Kongregacji Obrzędów. Śp: ary 
Laurenti był m. in. protektorem po a 
Sióstr Urszulanek. 5 
4 
Włoski hymm 
ma cześć Hitlera 
Poeta włoski Giovanni Orsini 
dał w tych dniach hymn na cre 
Hitlera, który ukazał się W 
niu książkowem w języku wło8 
i niemieckim. NE. 
Hymn ten powstał w czasie po f 
tu Führera we Włoszech i był u p 
raz pierwszy opublikowany W dzi 
niku „Il Secolo — La Sera“. 
pw 
Rasa autoro 
o r 
podręczników ( | 
przedmiotem okólmi 
włoskiego 4 
RZYM. Minister oświaty wydał 
kólnik, na podstawie którego 
wszystkich państwowych, 
stwowych i zrównanych z 


prawach zakładach naukowych ? 
być wycofane podręczniki, wy 


hub opracowane przez Żydów. z 
Dział lekarski 
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ządumała się filozoficznie»: 
— A. o tym telefonie pana 
wła mówiła panna Weronika na 
licji? m 
— Po co? Nie pytali mnie... O e. 


do tego... Nie głupiam MÓW a 


ps 


bi, kiedy się mówi za dużo. 2 

— To i słusznie pochwa mg. 
Elżbietka — panna Weronikć( y 
rację... Więc pan Paweł telen {i 
wał do brata i pani Brandl w 3.2 
czas potem przyszła do domu £ | 
sta... 

— A tak, w kwadran wie 
zdjęła płaszcz i powiesiła g0 nea gó 
sządle i poszła zaraz do Pana ai 


8 moz 


rę... 
— Musiała pan i 
dzo nie lubić pana Pawła, Ż€ m 
samemu czekać kazała i naw: 
zajrzała do niego... payi 

— On też jej nie Be 
ła się służąca. — Jak przy prof 
rze, owszem, rozmawiali US, wie 
ale tak... A żeby ich pani Weti wyg 
działa jak on przyszedł a ona póź 
szła do hallu, to tak na siebie pju 
trzy, oczy im” się tylko ŚW kd 
Pan Paweł blady był i mów” "ję 
do mnie, jakby pani tam gór 
było a potem zaraz posze Z 
ani się nie obejrzał, a w 


“ 
i Brandlowa B / 
nie 


ał — zasi 


a 
dł na 
drzwi 


y 


sobą zostawił otwarte, Po wiój 
to, żeby słyszeć jak pan będ 
cał... 


Zaczął się rok szkołny, a z nim 
„wszystkie nasze szkolne sprawy“. 
Poważne i błahe, nowe (w związku z 
reformą szkolnictwa) i od lat te sa- 
me. 

Jedna z najdonioślejszych chyba— 
to sprawa współpracy domu ze szko- 
łą. 

Szkoła z jej szerokim zakresem 
wpływów łatwo zabiera dziecko do- 
mowi. Mnóstwo zajęć szkolnych obo- 
wiązujących i  nieobowiązujących, 
związanych z nauką i z nią niezwią- 
zanych zmusza młodzież do przeby- 
wania nieomal cały dzień poza do- 
mem. A jeśli nawet jest w domu — 
to także w kręgu spraw szkolnych. 

Rozumieją to nasi wychowawcy i 
starają się zbliżyć dom dziecka z te- 
renem szkoły, wytworzyć harmonij- 
ną współpracę pedagogiczną rodzi- 
ców i nauczycieli. Ostatnio współpra 
ca ta rozwija się coraz żywiej — 
ku korzyści obu stron zainteresowa- 
nych, a przedewszystkiem ku korzy- 
ści samej młodzieży. 

Szkoła bowiem nie jest instytucja 
zawieszoną w powietrzu. Podstawy 
swego istnienia, podstawy nadewszy 
stko tego ładu etycznego, na któ- 
rym się opiera — czerpie ze społe- 
czeństwa, z jego poczucia narodowe- 
go, religijnego, moralnego. Ta tyłko 


| wski, ale zato jasno widać jakim pra 
dom dał się ponieść. Jego poglądy 
na wychowanie w niczem nie odbie- 
gają od programu i metod, stosowa- 
nych w państwach totalnych. Zaró- 
wno u naszych sąsiadów z zachodu. 
jak i ze wschodu. Toteż trochę dziw- | nego, „oficjalnego“, że węzły ro- 
nie wygląda taki argument: „Czas | dzinne są raczej w rozprzężeniu? 

zarzucić błąQ nowinkarstwa nasze- Zapewne p. Chirowski 
go. Jest w tem najazd subjektywiz- 
mu domu na objektywizm szkoły, o- 


raz na jej oficjalny charakter, jest 
coś jakby z komunistycznego niszcze 
nia ładu (!)* - 
Czyżby p. Chirowski nie wiedział. 
że właśnie w Rosji sowieckiej hotdu- 


wie, ale | nauczycieli 
żaden argument nie hańbi, jeśli cho- | szych“ i to w dodatku numer otwie- 
dzi o cel tak wzniosły: ,,...Ci z rodzi | rający rok szkolny... 


Nędza komunikacyjna Warszawy 


ców dojrzeją do współpracy (ze szko 
łą), którzy popra ją bez reszty“. 
Można to nazwać i współpracą, tyl 
ko poco? 
Artykuł p. Chirowskiego nie za- 
je się zasadzie wychowamia publicz- sługiwałby z pewnością na tak ob- 


szerne omówienie, gdyby nie to, że 
zamieszcza go oficjalny organ „Tow. 
szkół Średnich i wyż- 


ha. jot. 


Jesienne migawki z tramwajów i autobusów 


(jmt.) „Dwunastoletni Bolesław , do. niemożliwości przeładowane, 
Kawka, jadąc rano do szkoły, spadł | przepchane, zatłoczone. Na każdym 
z buforu. Koła wozy przyczepnego | przystanku na tramwaj czekają ca- 
obcięły mu nogę powyżej kolana. łe tłumy ludzi. Każdy się spieszy, 
Ofiarę nieszczęśliwego wypadku | każdemu pilno dostać się do miej- 

| przewieziono do szpitala“. sca pracy. 

To cytata z onegdajszej rubryki Najgorzej, oczywiście, wychodzi 
wypadków. Migawkowy wycinek z | na tem młodzież szkołna, która też 

życia wielkiego miasta. Jedno z ' musi zdażyć w terminie na lekcje. 
tych — niestety -— nierzadkich zda | Małe i większe sztubaczęta są spy- 
|rzeń, w których wyniku tak często | chane, wypierane przez dorosłych. 
(widzimy w 'Warsżawie młodych | Bo w tych godzinach rannych, przy 
chłopców, kusztykających na drew- | „zdobywaniu“ tramwaju działa — 
nianej protezie — nieletnich inwa- | niestety -— w całej rozciągłości pra 
lidów, którzy na przedprożu życia | wo silniejszego. 

Cóż więc się dziwić, że jeden i 


rannych, w porze największego na- 
silenia ruchu, kiedy wszystko, co 
żyje, śpieszy do biur czy szkół — 
dyrekcja wypuszcza sporo wozów 
dodatkowych, które potem wycofu- 
je się do remiz. 

A więc może udałoby się znaleźć 
rozwiązanie jakąś inną drogą. 

Są przecież * jeszcze autobusy i 
wiemy, że tabor ich zwiększa się 
ciągle. Czy nie możnaby więc w 
tyeh godzinach rannych, przyjść z 
pomocą najwięcej przeciążonym, naj 
więcej przeładowanym linjom tram 
wajowym, puszczając równolegle 
parę autobusów? 


„Polonia Restituta” 


dla ks. biskupa Szelążka 

Z okazji złotych godów kapłańe 
skich ks. biskupa Adolfa Szelążka, 
ordynarjusza łuckiego, P. Prezye 
dent R. P. odznaczył Dostojnego 
Jubilata Wiełką Wstęgą orderu „Po 
lonia Restituta*. 

Insygnja orderu wręczy ks. bi- 
skupowi w dzień jubiłeusza, dn. 10 
b. m. wojewoda wołyński, p. Ale- 
ksander Hauke-Nowak 


Delegat turystyczny 
w Paryżu 
Nowy „urząd społeczny" 


Polskie organizacje społeczne we 
Francji otrzymały następujący ko- 
munikat: 

„Delegat Światowego Związku Po- 
lakóy z Zagranicy do Spraw Tury- 
stycznych w Paryżu: 2, rue Meyer- 
beer — podaje do wiadomości adre- 
sy upoważnionych osób do wydawa+ 
nia 50 proc. zniżek na P.K.P. człon- 
kom Związków, Stowarzyszeń i To» 
warzystw Polskich we Francji, u- 
dających się do Polski na pobyt cza 
sowy. 

Zniżki będą wydawane w poniżej 
wyszczególmionych miejscowościach 
codziennie z wyjątkiem miedziel i 
Świąt“ (dalej podane są adresy). 

Organ wychodźtwa we Francji 
„Narodowiec* postawił pod adre- 
sem Światowego Związku następu- 
jące pytania: 

»1) Czy Światowy Związek Pola- 
ków naprawdę ustanowił „delegata 
turystycznego“ na Francję? 


szkoła spełnić może swoje zadanie. | ZWwichnęli bezpowrotnie swą karje- | 


niepożądane jest szukanie wpływów 


która nawiązać potrafi więź ze spo- 
łeczeństwem i poprzez swoją prace 
związać swego wychowanka z do- 
mem rodzinnym jako z najważniej- 
szą komórką. życia całego narodu. 
Tylko ta szkoła, która tę więź potra- 
fi utrzymać —- jest szkołą dobrą i 


| 


| siẹ nazawsze ciężarem dla społe- | 


czeństwa wskutek t. zw. „nieszczę- | 


śliwego wypadku”. , | 


Hu jest takich. nieszczęśliwców ? 
— Ich widok budzi refleksje wprost | 
zatrważające. Czy nie dałoby się 


j 
1 
celową. Innej też szkoły społeczeń- | jakoś uniemożliwić tych wypadków | 
stwo nasze nie chce i stanowczo ja | tramwajowych? — Konduktorzy ro} 
odrzuca. | bią wszystko, co mogą, aby nie do- 


Rzecz całą dyskutowana już była | 
wielokrotnie i wyjaśniona całkowi- 
cie. 

I oto całkiem nieoczekiwanie sę) 
numerze wrześniowym organu Tow. 
nauczycieli szkół średnich i wyż- | 
szych, w „Przeglądzie Pedagogicz- ! 
nym” — ukazuje się artykuł poduxt= 
żający w ostrych słowach wartość | 
współpracy domu ze szkoła. 

Artykuł dr. Rudolfa Ghrowe łasi 
p. t. „Trochę prawdy o współpracy | 
domu ze szkołą“ jest właściwie na | 
paścią na dom, jako czynnik wycho- 
WAWCZY. 

„Jeżełi dom wychowuje — pisze 
p. Chirowski — to robi to po swoje- 
mu, nie zawsze kompetentnie, często 
przeszkadza wychowaniu i niszczy 
to co stwarza szkoła, Dlaczego tak 
jest — odpowiedź prosta: dom nie | 
dorasta w większości wypadków do 
ogarnięcia wszystkich dążności szko-! 
ły i przeciwstawia im swoje dążno-| 
ści, z myślą o powodzeniu, o karje- 
rze dzieci, a nie o ich istotnem wy- 
robieniu duchowem*. 


Ciężkie to oskarżenie, rzucone ro-| 
dzicom. Ale p. Chirowski nie poprze- 
staje na krytyce domu. Możnaby z 
niej np. wyciągnać wniosek, że szko- 
ła powinna podciągnąć poziom wy- 
chowawców domowych, a pan Chiro- 
wski do czego innego zmierza. „Ze 
zbliżanią się, na terenie szkoły, ro- 
dziców do szkoły wyrasta zło natu- 
ralne — twierdzi p. Chirowski — 
podłożem do niego interesowność ro- 
dziców“. I dalej: „Czas już żeby 
dom przypomniał sobie tę starą pra- 
wdę (!), że szkoła nie jest poto, by 
ustępowała i ulegała domowi, że dom 
ma popierać . szkołę we wszystkich 
jej dążeniach na swoim terenie, a 


na terenie szkoły. Tylko te wpływy 


domu są pożądane, które odpowia- ! jednak wyraźnie, że w tej przyjaź- 


dają szkole, jako dopasowane do 
dzieła wychowania, stawianego i roz 
wiązywanego przez „szkołę. Jest to 
niewątpliwie jeden z przejawów kry- 
zysu moralnego, owo mieszanie sie 


domu w sprawy szkoły”, | iż nasza siła, nasze zjedno- 
czenie, wogóle cała naszą 


pod każym względem iest może u-1 którenasotaczeją. Ich sytuacja mu kraczałną. W przewidywaniu wszeł- 


Nie bardzo wprawdzie widać z te- 
go jak rozumie moralność p. Chiro- | 


puścić tego chłopięcego czepiania | 
się poręczy, tej jazdy na buforach. | 


| W ciągu dnia, a zwłaszcza w śród- 


mieściu udaje im się to wcale nie- 
źle, ale w godzinach rannych... 

Ci, którzy jeżdżą do zajęcia o bar 
dzo wczesnej porze — wiedzą, jak 
to jest. Między 6-tą a 8-mą rano 
wszystkie wozy tramwajowe są aż 


My pl zywy" 


PWT YW ALSS 


Nasze wywiady 


Niezmiernie interesujący wywiad 
udało mi się uzyskać od przewodni- 
czącego delegacji francuskiej na 
Międzynarodową Parlamentarną 
Konferencję Handlową p. Leona 
Barety. Jest to wybitny mąż stanu. 


| Był ministrem skarbu w r. 1930-31 


wiceprzewodniczącym Izby Deputo- 
wanych, a od 1932-36 referentem 
generalnym budżetu Francji. Obec- 
nie jest deputowanym z Nicei. 

W naszej rozmowie poruszaliśmy 
najbardziej „palące“ kwestje. Prze- 
dewszystkiem obecne kształtowanie 
się stosunków polsko - francuskich. 
Z płynnością iście francuską j wy- 
trawnością. doświadczonego mówcy 
p. Barety rzekł nam: 

— Przekonałem się w czasie licz- 
nych rozmów, jakie miałem tu spo- 
sobność odbyć z wieloma wybitne- 
mi osobistościami  polskiemi, że 
uczucie szczerej przyjaźni ku nam 
pozostało żywe, jak dawniej w ser- 
cach rodaków pańskich. 


ni, której niemało dali mi dowodów, 


przewija się jednak także pewien 


lęk. Zresztą, wszyscy nasi przyja-| skutek kryzysu narówni z innemi | Ma ona uniemożliwić wkroczenie na 
ciele na całym świecie — i to zwła- | krajami. Mam wszakże prawo powie | nasze terytorjum. Ale j ta lmja Ma- 
szczą od pewnego czasu — żywią | dzieć, że nie jesteśmy w sytuacji | ginota ma swą wartość jedynie, gdy 


rę, stracili zdolność do pracy, słali | 


Wazy WBęŚCi 


na Kongresie Ekonomicznym 
NA TERA TNO WEZ O E T 


= Jest bardzo przywiązana 
do swych swobód demokratycznych. 
w rządzie Tardieu, w r. 1936-37 -— |do swego parlamentaryzmu. 
jest całkowicie wolna. Partje poli- 
tyczne cieszą się pełną swobodą. Z 
tego wynikają niekiedy spory, może 
nader ożywione. Ktoś zdala sądząc 
z pewnych 
przypuszczać, że nasz kraj jest po- 
dzielony na 
słaby. 
jest tak bynajmniej. 
tak się złożą okoliczności, że zagro- 
zi krajowi jakieś niebezpieczeństwo. 
cała Francja murem stawi czoło te- 
mu, ktoby się ośmielił zakłócić jej 
Spokój. 


KL i nikogo nie zabraknie w 

jego zwartych szeregach, gdyby na- 
Wyczułem | sza 

Owszem, przyznaję, że sytuacja go- 

spodarcza naszego kraju nie jest o- 

becnie najlepsza. Ucierpieliśmy na 


gorszej, niż np. rozmaici nasi są- 
sytuacja | Siedzi, Proszę 


drugi chłopak, nie dostawszy się do | Te autobusy wcale nie są dosta- 
wnętrza wozu, uczepi się buforu, z | tecznie wyzyskane. Autobusom da- 
którego żaden konduktor nie spędzi | leko nietylko do przepełnienia, ale 
go na przystanku, bo nie zauważy, | nawet do pełnych kompletów na 
ko poprzez tłum pasażerów ledwie i miejscach siedząęych. 

że się przepchnie sam, aby zainka- | Jakim sposobem się to dzieje, sko 
sować należność za bilety: od | ro na tramwajach panuje takie prze 
szczęśliwców, znajdujących się w, ludnienie? To bardzo proste. Weź- 
środku. my przykład konkretny. 

A potem, za lada wstrząsem, przy Otóż taki Grochów — odłesłe 
lada nieostrożności — taki mały ry przędmieście stołicy, związane ze 
zykant spada na szyny, na tor i ma- | śródmieściem dwiema linjami tram 
my już nowy nieszczęśliwy wypa- | wajowemi Nr. Nr. 23 i 24, otrzymał 
dek, nowego inwalidę. ostatnio jeszcze autobus „K“, kur- 

Czy temu nie możnaby jakoś za- sujący na tej samej trasie do rogu 
radzić? Nowego Świata i Alei 3-go Maja. 

Mówią, że nie, że niema wozów. Autobusy te świecą pustkami. Po- 
że tabor tramwajowy jest ograni- | wód odgadnąć łatwo. Przejazd tram 
czony, że i tak w tych ` godzinach wajem kosztuje 20 groszy, w auto- 


X 


NPYTNISE 


UE Tama TL GR ARON 


szereg zarządzeń, których myśmy 
do tej chwili nie mieli potrzeby za- 
stosować. Nasz szef rządu niedaw- 
no zwrócił się do kraju z apelem o 
spotęgowanie napięcia pracy. Rę- 
czę panu, że zew jego będzie wysłu- 
chany. Słowem, mamy pełne zaufa- | 
nie do trwałości i wierności przyja- 
źni polskiej dla mas i proszę mi 
wierzyć, że również Francja nie za- 
wiedzie was w swej wierności tra- 
dycjom i ideałom: > 

t — Czy zechciałby pan minister 
wytłumaczyć nam, dlaczego władze 
francuskie wydały zarządzenia o 
zatrzymaniu pod bronią  rezerwi- 
stów? 

— Było to jedynie powołanie do | 
szeregów wojsk granicznych. Pro- | 
szę tylko nie myśleć, że chcemy wo- | 
jować. Francja wogóle nie ma w | 
sobie zgoła zmysłu agresywnego. | 
Cały nasz system wojskowy jest wy- 
raźnie przepojony duchem obron- 
nym, nie napastniczym. Opieramy 
go na linji Magimota, będącei sku- 
teczną i ufortyfikowaną zaporą prze 
ciw najazdowi na nas drogą lądową. 


ponad 


Prasa 


pozorów, može istotnie 


liczne obozy į dlatego 
Otóż w rzeczywistości nie 


Jeżeli jutro 


Kraj nasz jest głęboko pa- 


niezawisłość była zagrożona. 


jest obsadzona przez wojska dosta- 


spojrzeć na kraje, | tecznie liczne, by ją uczynić nieprze 


2) Czy wogóle taki dełezat jest 
konieczny ? 

3) Jakie zadanie miałby delegat 7 

4) Dlaczego kontroła przynałeż- 
ności organizacyjnej wychodźców, 
jako sprawa dotycząca życia społe- 
cznego, miałaby podlegać biurom 
, podróży?* , 
| Jak dotychczas kwestjonarjusz 


„ten zostaje bez odpowiedzi. 


00 0 
lian trzeba zapłacić 25 groszy. Ta 
pięciogroszowa różmica decyduje o 
| wyborze. Biedna ludność Grochowa 
hurmem rzuca się na tramwaj, a 
autobus leci pusty. 

Jest więc rezerwa. Jest z czego 
uzupełnić luki komunikacyjne naj 
innych linjach. 


2 e © 
ita Franeji 
Polityczne wugsoeerzemóc b. rmóm. Leona Barćty 


jemniejsza, niż poprzednio. Chciał- |si być cięższa, skoro wprowadzili kich ewentualności i wobec żarzą: 
bym bardzo pana pod tym względem 
uspokoić. Proszę.zważyć i uprzytom- 
nić sobie dokładnie, że-Francja jest 
krajem, miłującym wolność 


dzenia częściowej mobilizacji prze? 
Niemcy, Francja z ostrożności ob- 
sądziła linję Maginota wojskami 
granicznemi, przydziełonemi do tej 
linji na wypadek wojny. Mobilizacji 
wszakże żadnej nie było, bo to wy- 
magałoby dekretu. Zreszłą, ściąg- 
nięto tyłko mieszkańców z terenów, 
bliskich linji Maginota. Miejmy na- 
dzieję, że gdy sytnacja się wyjaśni, 
będą mogli powrócić do swych pe- 
bliskich ognisk domowych. 

— Jaki jest, panie ministrze, sto- 
sunek Francji do zagadnienia su- 
deckiego ? f 

— Niejednokrotnie już powtarza- 
no u nas z trybuny parłamenżtarnej, 
że Franeja dopełni swych zobowią- 
zań traktatowych. Nasza dypłoma- 
cja wespół z angielską czyni wszy- 
stko możliwe, by nie dopuścić doza- 
targu zbrojnego i załatwić poje- 
dnawezo spór Czechosłowacji z jej 
Niemcami sudeckimi. Wydaje nam 
się, że wszystko się załatwi pomyśl- 


nie, bo wojny nikt nie chce si 


Stany Zjednoczone są w tym wypad 


ku z nami najzawełniej jednonyśl- 
ne. Jedno jest pewne, że kto obee- 
nie sprowokuże wojnę, ten-z'pewno- 
ścią sam padnie jej ofiarą. 


Dtplomaticug 


Pół milj 


Powściągliwość w słowach rządu 


angielskiego i próby pośrednictwa, | skiego i Ż 
których się Anglja podejmuje, pozo- skiego rządu. 


stają w pozounej sprzeczności z 


e a i | 


Kanada — bazą zbrojeń angielsk 


arda funtów ma samoloty 


adyj- angielskich napełniło zarówno An- 
yj-| glję, jak i obywateli całego imper- 
jum nową otuchą. 

Fakty te dowodzą, że Londyn za- 


wej współpracy przemysłu kan 
yczliwej pomocy kanad 
ał się ściśle w 


Rząd ten utrzym 
oich konstytucyjnych u-, mierza wziąć, jak najbardziej czyn- 


niesłychanie energicznem tempem | ramach sw 
zbrojeń powietrznych. Ale taka już prawnień i obowiązków i dał do-| ny udział w rozwiązaniu skompli- 
jest natura Anglika, że czyn odgry- wód, że Kanada gotowa jest aktyw- kowanych i niebezpiecznych proble- 


wa u niego większą rolę od słowa, 
że woli powiedzieć mniej, aniżeli 
przesadzić. Anglja dotrzymuje wię” | 
cej, niż obiecąła. Oto — zasada i, 
maksyma, z której Anglicy są dum- 
mi 


staje się obecnie jej dominium ka- 
nadyjskie. Pozwala to wyzyskać i 
stworzyć nowe fabryki zdala od nie- 
bezpiecznego terenu europejskiego. 
W Kanadzie bawi od początku sier- 
pnia brytyjska misja lotnicza pod 
kierownictwem sir. Hardmana Le- 
vera. Złożyła ona obecnie w Otta: 
wie oświadczenie, stanowiące pro- 
wizoryczne sprawozdanie z jej dzia- 
łalności, Głównem jej zadaniem by- 
ło ekonomiczne i techniczne przy- 
gotowanie układu z przemysłem ka- 
nadyjskim, mającego na celu budo- 
wę ogromnej ilości nowych bom- 
bowców dla angielskiej floty po- 
wietrznej. Zamówienia sięgają Su- 
my pół miljanda funtów sterlingów, | 
a wykonanie będzie wymagało kil- 
ka lat intensywnej pracy. 

Przemysł kanadyjski musi uzy” | 
skać pomoc i odpowiednie gwaran-| 
cje, aby przysposobić się do wyko- | 
nania tak olbrzymich zamówień. | 
Dlatego niezbędnym jest program, 
ustalony i przygotowany na długi | 
czas, Istniejące już fabryki samolo- , 
tów muszą znacznie zwiększyć do-| 
tychczasową zdolność produkcji i 
wyspecjalizować się w poszczegól: 
nych jej dziedzinach, ponadto ma-, 
ją powstać nowe wielkie fabryki w 
Montreal i Toronto. Tworzy,się rów 
mież nowe towarzystwo, zorganizo- 
wane przez największe firmy kana- 
dyjskie, zajmujące się produkcją lot 
niczą. Będzie ono kierowało pro- 
dukcją w nowych fabrykach i koor- 
dynowało całą akcję, układając się 
w tych kwestjach bezpośrednio z 
rządem angielskim, | 

Misja sir Hardmana Levera zaj- 
muje się przedewszystkiem organi- 
zacją produkcji wielkich bombow- 
ców, ale obsk tego przygotowuje fa- 
brykowanie innych typów samolo- 
tów w Kanadzie. W tej kwestji to- 
czą się układy z wielkiemi firmami | 
w Vancouver i Fort William, gdzie | 
również powstaną nowe fabryki, Na 
razie ta kwestja pozostaje jeszcze 
w dziedzinie dyskusji i układów. 
Wielka Brytanja i Kamada pragną 
usilnie doprowadzić do porozumie- 
nia w tej kwestji, które rozszerzy 
terenowo i ekonomicznie zyski, spły 
wające na Kanadę z zamówień an- 
gielskich. 

Rząd kanadyjski jest doskonale 
poinformowany o rokowaniach i pra 
cach misji, która pozostaje z nim w 
nieprzerwanym kontakcie. Bezpośre 
dniego układu jednak w rołkowa- 
niach rząd kanadyjski mie bierze, 
wysunął jedynie zastrzeżenie przy- 
jęte w całej pełni przez rząd am- 
zielski, że praca nad wykonaniem 
wiełkich zamówień angielskich nie 
dpóźni wykonania zamówień na 
rzecz sił zbrojnych Kanady. 

Rząd kanadyjski również nie bie- 
rze odpowiedzialności za zbrojenia 
angielskie, któremi kieruje gabinet 
w Londynie, układający się bezpo- 
średnio z przemysłem kanadyjskim. 
Jednakowoż dominjum musi w tych 
kwestjach pozostawać w pełnem po- 
rozumieniu z metropolją — i dzię- 
Ki temu węzły polityczne, ekonomi- 
ćzne į wojskowe łączące je ze sobą, 
stają się jeszcze ściślejsze, co w 0- 
becnej napiętej sytuacji międzyna- 
rodowej jest faktem wiełkiego zna- 
czenia. 

Działalność misji spotkała się z 
wielkiem uznaniem tak w Anglłji, 
jak i w Kanadzie. Wielkie sukcesy, 
które osła nęła, zawdzięcza gorłi- 


nie współdziałać w obronie intere-| mów międzynarodowych obecnej 
sów brytyjskiego imperjum. Bezpie-| chwili i temu właśnie celowi służą 
czeństwo Angliji jest dla imperjum, jego zbrojenia, przeprowadzane z 0- 
problemem niezwykłej wagi, a po-| zromną energją i na olbrzymią ska- 


| myślne rozwiązanie kwestji stworze | lę 
nia w Kanadzie nowej bazy zbrojeń 


Bazą zbrojeń lotniczych Anglji = 


1. Z. 


świata 


W kaleidoskopie 
e, 


Woe'na religijna 

w Niemczech 

Było do przewidzenia, że 
dowy socjalizm, nowy Islam, zetrze 
się z chrześcijaństwem. Poza prą- 
dami nowo-pogańskiemi, których a- 
postołem był nieboszczyk Luden- 
dorff, tworzą się schizmy na całej 
przestrzeni Rzeszy. W Bremie bi- 
skup protestancki Weldemann orga 
nizuje swój „kościół przyszłości”, 
a w dawnej Austrji kardynał Inni- 
tzer zamierza podobno stanąć na 
czele herezji. Nie brak wreszcie po- 
głosek, że sam kanclerz Hitler nosi 
się z zamiarem głoszenia nowej re- 


naro- 


„Queen Elizabeth” 


Najwiekszy okręt świata — rywal „Normandie“ i „Queen Mary” 


W stoczni szkockiej Clydebank 


wykańczany jest teraz nowy wielki 
okręt pasażerski „Queen Elizabeth“, 
który nowoczesnością urządzeń, luk- 
susem, wygodami, wielkością i szyb- 


kością przewyższy wszystko co dotąd 
w tej dziedzinie techniki wykonano. 
27 b. m. nastąpi spuszczenie na wo- 
dę tego cudu techniki morskiej, któ- 
rego matką chrzestną będzie królo- 
wa Elżbieta, a który , stanowić ma 
wielką konkurencję dla dotychczaso- 
wych zdobywców „błękitnej wstęgi 
Atlantyku“, „Normandie“ i „Queen 
Mary“. Zdaniem znawców, „Queen 
Elizabeth* ma zapewniony prymat 
wśród okrętów pasążerskich świała. 
Pojemność nowego okrętu wynosić 
będzie 85.000 tonn (o 4.000 więcej 
niż „Queen Mary“), długość jego 
309 metrów (o 4 metry więcej), a 
szerokość 36 metrów. x 

Nie w tych liczbach jednak, ale w 
zmianach linji i budowy statku tkwi 
istota jego wyższości nad innemi 
podobnemi jednostkami morskiemi. 
Ostatnie lata przyniosły nowe ulep- 
szenia w budowie okrętów, zasto8o- 
wane poraz pierwszy przy budowie 


PETRETA RE 


„Queen Elizabeth“. Okręt będzie 
miał tylko 2 kominy (dotąd 3), a 
wszystkie te części górne, które sta- 
nowiły przeszkodę w swobodnem po- 
ruszaniu się statku, będą bądź ukry- 
te w jego wnętrzu, bądź cofnięte na 
tył, by z przodu uzyskać niczem nie 
zasłonięty widok na morze. Pozatem 
przez zaopatrzenie, Queen Elizabeth* 
na środku w trzecią kotwicę usunię- 
te zostaną przeszkody, na które sio- 
strzana np. „Queen Mary* napotyka 
w dokach Southamptonu i Nowego 
Jorku. 

Wielkie zmiany zajdą także w we- 
wnętrznej budowie okrętu. Będzie on 
miał 14 pokładów („Queen Mary“— 
12) i pomieści 2400 pasażerów, gdy 
dotąd największa ich liczba wynosi- 
ła 2000. Zapewni jednak zarazem 
wszystkim pasażerom, a więc i tym 
z 38-ej klasy czy klasy turystycznej. 
maksimum wygód. Znikną te wiel- 
kie różnice, które dotąd dzielą urzą- 
dzenia 1-ej i 3-cj klasy okrętów pa- 
sażerskich. Podróżni trzeciej klasy 


na „Queen Elizabeth" korzystać bę- 
dą więć ż płacu sportowego, gimna- 
stycznego, w klasie turystycznej bę- 


dzie basen kapiełowy z pływalnią, a 
w każdej kabinie bieżąca woda, cie- 
pła i zimna. Na 4 pokładach będą u- 
rządzone: ogród zimowy, kino, klub 
towarzyski j pałarnie. Do tego doj- 
dzie jeszcze wiełka ilość krytych te- 
renów spacerowych, promenad. Sło- 
wem — jazda tym nowym okrętem 
ma być prawdziwą przyjemnością. 
Największą jednak atrakcją „Queen 
Elizabeth“ ma być jej wielka szyb- 
kość. Każdy z czterech propelerów. 
ważących 32 tonny, pędzony będzie 
przez niezależny od reszty zespół tur 
bin. Okręt będzie miał 12 wiełkich 
kotłów, o pojemności dotąd niespo- 
tykanej. Przebiegać przez nie będzie 
71.000 rur, a główny zespół instala- 
cji parowej przekroczy długościu 
900 metrów. Zapas ołiwy mieścić sie 
będzie w 40 tankach, a energja elek- 
tryczna, obsługująca „Queen Eliza- 
beth“, starczyłaby na oświetlenie 
miasta o 200 tysiącach mieszkańców. 
„Queen Elizabeth“ będzie zatem 
największym, najwygodniejszym. 
najwytworniejszym, najszybszym. 
naj... naj... naj.,, okrętem świata 


(ab) 


BAUZWECA NA ANTENIE 


(msk) Podwójnie ciekawy był nie 
dzielny recital belgijskiej klawesy: 
a'stki, p. Rachelle Thauvoie: raz, ze 
względu na samą artystkę,która oka 
zała się siłą pierwszorzędną, powtó- 
ə zaś ze względuna świetnie ułożo- 
y program. Klawesyn jest, jak wia 
domo, instrumentem dość niewdzię- 
cznym, bo różnice dynamiczne wy- 
dobywa się na nim jedynie przez 
przesuwanie ręki z jednej klawiatu 
ry — forte — na drugą — piano. 
Można jeszcze efekty wzmacniać 
przez operowanie rejestrami, które 
mogą łączyć brzmienie obu kławia- 
tur, dodawać oktawy itp., ałe dyna- 
mika fortepianowa, polegająca na 
cieniowaniu przez samą siłę uderze- 
nia kławisza jest na klawesynie nie- 
osiągalna, ponieważ dźwięk otrzy- 
muję się tu nie przez uderzenie stru 
ny młoteczkiem, lecz przez zaczepie- 
nie jej piórkiem. Pomimo to jednak 
coraz liczniejsza już dzisiaj płejada 
klawesynistów dopomaga znakomi- 
cie do odrodzenia tego instrumentu. 
czemu tak znamienny początek dała 
mistrzyni kławesynu, p. Wanda Lan- 
dowska. Sądząc z niedzielnego reci- 
talu, wypadnie zaliczyć p. Thauvoie 
do najprzedniejszego zastępu dzi- 
siejszych klawesynistów, bo, pomi- 
jając już znakomita technikę w 
zwykłem tego słowa znaczeniu, do- 
skonała ta artystka umie wydobyć z 
klawesynu wszystko, co się zeń da 
wydobyć, i osiąga brzmienie pełne i 
przejrzyste. Gry tej słuchało się z 
najwyższem zaciekawieniem i szcze- 
rą radością. Przyczynił się zresztą 
do tego i program, w którym kon- 
trasty pomiędzy muzyką Bacha a 


ły się niezmiernie plastycznie. Kil- 
koczęściowa Toccata d-moll Bacha 
to jeden z majstersztyków najwięk- 
szego muzyka XVIII w. Pozbawiona 
wszelkiej programowości, muzyka ta 
łączy w sobie wiele cech epiki 
i liryzmu, surowość į powagę kla- 
sycznej faktury z poezją natchnie- 
nia, a wszystko oparte na nie- 
zrównanej szczerości i prostocie 
artyzmu. O ile chodzi o formalna 
precyzję opracowania, Suita Coupe- 
rin'a nie ustępuje w niczem dziełu 
Bacha: i tu kompozycje wykończone 
są ręką prawdziwego mistrza. Ale 
punkt wyjścia jest zgoła inny, bo 
Couperin daje szeregowi małych 
obrazków rodzajowych tytuły i sta- 
ra się dać muzyczną treść, tytułom 
tym możliwie odpowiadającą. Oczy- 
wiście cel ten jest teoretycznie tyl- 
ko osiągnięty, ale całość, nosząca 
nazwę: „Les folies francaises“ na- 
biera takiej skrzącej się dowcipem 
i prawdziwie francuskim wdziękiem 
barwy, że nie sposôb nie ulec uroko- 
wi tej muzycznej biżuterji, I wierzy- 
my Couperin'owi na słowo, że w mu- 
zyce tej jest i „virginite”, i „pu- 
deur“, i „ardeur“, i „fidelite“, i 
„langueur“ i „cequetterie”, i „jałou- 
sie taciturne“, i „frenesie”, itd., itd. 
Ta część recitalu p. Thauvoie była 
jeszcza uzupełniona trzema częścia- 
mi Suity J. B. Loeilleta, wytrzymu- 
jaeemi bardzo dobrze sąsiedztwo Ba- 
cha i Ceuperin'a. Nie zyskały nato- 
miast na tem sąsiedztwie dwie czę- 
ści z „Petite suite" Auric'a, a miano- 
wicie „danse“ i „viłanelle”, oparte, 
jak się od speakerki dowiedzieliśmy 
na dawnych melodjach polskich. 
Zgrabne to utwory niewątpliwie i 
dobrze na klawesyn napisane, ałe w 
stylu swym niejednołite, bo archai- 


tecznie konsekwentna, a zwroty no- 
woczesne nie są dość z charakterem 
całości zharmonizowane. W każdym 
jednak razie, jeżeli nawet utwory 
te są oparte na jakichś dawnych 
melodjach polskich, to same w So- 
| bie nie z polskością współnego nie 
i mają napewno. 

7 innych audycyj ubiegłego tygod- 
nia wymienić należy koniecznie Śro- 
dową audycję chopinowską z Wystas 
wy Radjowej, grała bowiem p. Zofja 
Rabcewiczowa. Samo to nazwisko 
mówi wszystko, bo jednak w grze 
tej wielkiej artystki jest jakieś 
szczególne tchnienie, jakiś szeroki 1 
głęboki oddech, których często brak 
dzisiejszym pianistom. Pod palcami 
p. Rabcewiczowej muzyka Chopina 
nietylko brzmi pięknie, ale wprost 
Śpiewa, słucha się jej nietylko u- 
chem, lecz duszą całą i sercem. Ta- 
kie było wrażenie przepięknie zagra- 
nej Sonaty h-moll i dwóch Improm- 


ptus. 
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Wystawa Radjowa w Warszawie 
zostanie zamknięta w niedzielę, 11 
b. m. o godz. 10-ej wieczorem. Na 
zwiedzanie jej pozstaje więc tylko 
3 dni. Krótki ten okres pragną wy- 
korzystać liczne organizacje społe- 
czne, a przedewszystkiem szkoły, 
które chcą umożliwić młodzieży 
zbiorowe zwiedzanie stoisk i studja 
Polskiego Radja. 

Wi związku ze spodziewaną stąd 
wielką frekweneją zwiedzających 
i wobec olbrzymiego powodzenia 
studja wystawowego0, postanowio- 
no rozszerzyć program i dać w nie- 


poz i 


styczna ich stylizacja nie jest dosta dziełę 5 audycyj, z których 4 trans- 


ligji narodowo-socjalistycznej, Zor- 


ganizowanej na wzór kościoła an- 
glikańskiego. 

W związku z tem oczekiwany jest 
proces o „zdradę stanu* przeciw 
kardynałowi Faulhaberowi i bisku- 
pom katolickim, wiernym Watyka- 
nowi. 1 


Co było w tej walizie? 

Świat prędko zapomniał o kata- 
strofie w Durbach (Badenja), gdzie 
rozbił się i spłonął samolot pasa- 
żerski linji Paryż — Praga. 

Niektórzy tylko bardziej wtajem- 
niczeni albo bardziej domyślni 
twierdzą, że katastrofa nie była 
przypadkowa. W samolocie znajdo- 
wał się kurjer dyplomatyczny z 
Barcelony, wiozący do Moskwy wa- 
lizę z bardzo ważnemi dokumenta- 
mi. Kurjer spłonął, ale waliza oca- 
lała... żeby dostać się do rąk Ge- 
stapo. 


Grzechotnik w sądzie 


W r. 1936 w Los Angeles, U.S.A. 
niejaki Robert James został skaza- 
ny na śmierć za zabójstwo żony, do 
konane w sposób szczególnie wy- 
myślny. Mianowicie zbrodniarz zmu 
sił nieszczęśliwą kobietę do włoże- 
nia ręki w koszyk z jadowitym wę- 
żem, grzechotnikiem. y; 

W czasie rozprawy przed sądem 
przysięgłych, prokurator polecił za- 
demonstrować węża, jako narzędzie 
zbrodni. Przyniesiono koszyk i ©- 
twarto go tak niezgrabnie, że grze- 
chotnik wypadł na podłogę. Nastą- 
piła niesłychaną panika: sądowni- 
cy, przysięgli, straże i publiczność 
— wszyscy wzięli nogi za pas. 

Na tę okoliczność powołał się o- 
brońca James'a, dowodząc, że sąd 
nie odbył się w warunkach normal 
nych i żądając kasacji. Od dwóch 
lat biedzi się nad tą sprawą sądow 
nictwo amerykańskie i nie może jej 
rozstrzygnąć. 


List z Wiednia 

Jeden z. tygodników paryskich 
drukuje list, otrzymany od pewne- 
go wiedeńczyka, gdzie czytamy: 

„Mógłbym wam godzinami cyto- 
wać pogłoski, kursujące po Wie- 
dniu, szemrania robotników, strach 
przed wojną, drożyznę artykułów 
spożywczych, okropnych turystów, 
sprowadzanych z Niemiec przez or- 
ganizację „Kraft durch Freude*, a 
to wszystko w odpowiedzi na pyta- 
nie: czy Wiedeń jest szczęśliwy. 
Nie uczynię tego, bo zbiera mi się 
na mdłości. Zewnętrznie nic się nie 
zmieniło, ale dawny wiedeńczyk już 
nie istnieje. A o dawnej wiedeń- 
skiej elegancji nie może być nawet 
mowy. 

List swój kończy autor, zresztą 
prawy Aryjczyk, pozdrowieniem 
„francuskiem'*: 

— Heil Lebrun! 

Jednakże humor wiedeński jesz 
cze żyje... B. 
wyn „e, i ae ani 4 p 


Froterowanie wc ec: 


1 nowamie, mycie i 
opatrywanie okien, sprzątanie biur I 
mieszkań, dezynfekcja, od  płuskiew, 
czyszczenie 
sucho, oraz stała ich konserwacja, ro- 
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, 
tel, 6-28-92. s3 
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Ostatnie trzy dmi Wystawy Radjowej 


zapowiadają mowe atrakcje w studjo 


mitowane i jedną — ostatnią — ja- 
ko powtórzenie zawsze doskonałe- 
go „Podwieczorku przy mikrofo- 
nie”. 

Niedzielne audycja w studjo na- 
dane będą w godzinach: 12.03. 
15.00, 16.30, 18.00 i 20,45. W pro- 
gramie niedzielnym ze studja wy- 
stawowego usłyszymy Poranek Sym 
foniczny, dwa koncerty rozrywko- 
we i podwieczorek przy mikrofonie. 
Dzięki w ten sopsób rozszerzonemmu 
programowi, studjo wystawowe bę- 
dzie dostępne dla wszystkich zwie 
dzających Wystawę w ostatnim 


tapet i sufitów pastą na. 
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Zawiedzione madzieje 
Wobec znacznego spadku eksportu rośnie zapas koksu na zwałach 


Jeszcze niedawno zdawało się, że 
koksu w Polsce zabraknie. Były to 
końcowe momenty ożywienia gospo- 
darczego w skali światowej. Popra- 
wa konjunktury w większości kra- 
jów na świecie przybrała już charak- 
ter spekulacyjnego boom'u i tempo 

P Wzrostu zapotrzebowania na podsta- 
wowe surowce było tak wielkie, że 
rozwój ich wytwórczości nie był w 
stanie za nim podążyć. 


„Przyczyny wzrostu zapotrzebowa- 
Ma na koks były dwojakiego rodza- 
lu. Z jednej strony cechą charakte- 

lystyczną minionego ożywienia go- 
Spodarczego był gwałtowny rozwój 
Produkcji żelaza i stali w związku z 
iktywizacją zbrojeń. Hutnictwo że- 
zne jest bezsprzecznie najwięk- 
żżym odbiorcą koksu zarówno w Pol- 


ksiarski wydał na inwestycje w r. 


Zatem brak koksu w Polsce zupeł- 


1936 i 1937 blisko 3 miljn. złotych. | nie jest wykluczony, nawet pomimo 


Zdolność wytwórcza przemysłu zwię- 
sszyła się zatem bardzo poważnie i 
gdyby nawet sprawdziły się przewi- 
dywania o dalszym, gwałtownym 
wzroście zapotrzebowania, to i tak 
nie byłoby już niebezpieczeństwa, że 
koksu może zabraknąć. 

Tymczasem są pewne podstawy do 
przypuszczeń, że nawet gdyby naj- 
bliższe miesiące przyniosły dalszą 
poprawę sytuacji gospodarczej w Pol 
sce, na co zresztą wcale się nie za- 
nosi, to i tak tempo wzrostu zapo- 
trzebowania na koks nie byłoby tak 
wielkie, jak półtora roku temu. Hut- 
niectwo żelazne odczuwało wtedy bar- 
dzo dotkliwie brak złomu i zmuszo- 
ne było zwiększać zużycie surówki. 


| Matii -2po Poprawy osłabło i w o- 


ke jak i w innych krajach europeł: 
kich. Pośrednio więc wzmożona ak- 
tja zbrojeniowa musiała też spowo- 
wać poważny wzrost zapotrzebo- 
Fania na koks. 


Z drugiej zaś strony niepoślednia 
j odegrały tu jeszcze czynniki psy 
/,.8iczne. Z tą chwilą kiedy wy- 
biło się przekonanie, że koksu mo. 
E zabraknąć, odbiorcy przystapili 
"zę do gromadzenia zapasów. 
AR to zresztą normalny objaw 
u na rynkach surowcowych i 
4 [M względem rynek na koks 
IS był zupełnie wyjątkiem. 


= gwałtownych  tendencyj 
b och trwał jednak zbyt krót- 
bdaży S s przewidywany niedobór 
A 2 su mógł rzeczywiście dać 
wh y OR we znaki. Już w poło- 

ie eg ego roku nastąpiło pogor- 
kge; Się konjunktury w skali świa- 

1 1 zapotrzebowanie na koks po- 
í Się zmniejszać. Nastąpił okres 

aa, likwidacji zapasów, na- 
borg nych poprzednio przez od- 
lok, r Spadek zapotrzebowania na 
ai więc przybrał poważne 
d Í 7 y. "Tendencje te odzwiercia- 
i ajlepiej cyfry eksportu z Pol- 
A Ńszem półroczu 1937 r. 
| i cu z Polski osiągnął po- 


x tys. tonn 

bie onn wobec 157 tys. t. 
Nią, zem półroczu 1936 r. Nato- 
kg, W pierwsze 


m półroczu 1938 r. 
ty 5 koksu wy 


AGE niósł już tylko 100 
toy zm < 7 stosunku do ubiegłego 
bog niejszył się zatem przeszło o 


Polsce niema 
T Zniżkow 
Edzieć, ż 

late 2 


; jeszcze konjun- 
ej. Nie można jednak 
; eby załamanie się kon- 
A wiatowej pozostało bez 
a. sytuację gospodarstwa 
porównaniu z ub. ro- 


n miesiącach może 

o stabilizącj; 
czego. w . 
ky me Przednim 
tiag, wnętrzny 
hę NRA Tem 
toky âlekie od 


my jedynie 
ożywienia go- 
porównaniu z ro- 
zbyt koksu na ryn- 
M jeszcze się troche 
Do wzrostu jest jed- 
Soe przepowiedni z przed | 
Y9 r. wzrost zbytu na 


sił, ogólny zbyt ko- 
iR onn mniejszy ani- 


czasie nastąpiły 
~ Zmiany po stronie 
z „ Wzrost zapotrzebo- ` 
$, Jaki miał miejsce w 
pa 1937, skłaniał produ- | 
f € zszerzania swoich za- | 
Edu | usprawni 


anye ; 
ych min, Olszewskiego 


| ERN BY £glowego w Go-| 
Str, 154 wej, Warszawa. 


3 ' 154) polski Przemysł ko- | 


ania produkcji. | wii 
| skiej o godz. 10.15. 


nister Komunikacji 


Zapotrzebowanie na koks dła wiel- 
kich pieców wzrastało więc nawet 
szybciej, aniżeli produkcja stali. 
Dzisiaj natomiast można zaobserwo- 
wać zjawisko odwrotne. Ceny złomu 
spadły i hutnictwo żelazne powraca 
stopniowo do dawnej proporcji zuży- 
cia surówki į złomu. Tendencje te 
działają zaś w kierunku ogranicze- 
nia popytu na koks, 


zwiększania się zapotrzebowania na 
rynku krajowym. Te wszystkie in- 
westycje, jakich dokonano w ub. ro- 
ku, obliczone były na dalszy wzrost 
zbytu. To też zdolność wytwórcza 
koksowni jest dzisiaj znacznie więk- 
sza, aniżeli przed rokiem. Wytwo- 
rzyła się nawet pewna rozpiętość po- 
między rozmiarami produkcji j wy- 
sokością zapotrzebowania. W pierw- 
szem półroczu 1937 rozmiary pro- 
dukcji były nawet o kilkanaście 
tysięcy tonn mniejsze od zbytu i 
przemysł musiał redukować swoje 
zapasy. Natomiast w pierwszem pół- 
roczu 1938 produkcja wynosiła już 
1.169 tys. tonn, podczas gdy zbyt 
zaledwie 974 tys. tonn. O błisko. 200 
tys. tonn zwiększyły się zapasy. Nie 
ulega więc wątpliwości, że przemysł 
koksiarski znalazł się już w okresie 
nadprodukcji, na co zresztą wskazu- 
je ograniczanie wytwórczości, i z 
pewnością długo jeszcze będzie mu- 
siał czekać, zanim wzrost zapotrze- 
bowania pozwoli mu na całkowite 
wykorzystanie jego urządzeń wytwór 
czych. 


Czekamy na polskie „Renówki“ 


Dlaczego zwleka się z ważnemi decyzjami 


Donosiliśmy przed kilku dniami, 
że poza Wspólnotą Interesów, która 
otrzymała koncesję na montaż samo- 
chodów niemieckich, uzyskać ma ró- 
wnież koncesję inne wiełkie przed- 
siębiorstwo przemysłowe na montaż 
samochodów konstrukcji francu- 
skiej. 

Niestety, okazuje 


się, że sprawa | 


tej komćesji na montaż wozów fran- 
cuskich nie została dotąd załatwiona, 
przeciwnie, odłożono jej rcezstrzyg- 
nięcie do jakiegoś nieokreślonego 
terminu. 

Wyznajemy szczerze, że nie rozu- 
miemy dlaczego ta sprawa ulega nie- 
uzasadnionej zwłoce. Motoryzacja 
kraju napewno na tem nie zyska. 


Zmiany i poprawki w ustawie mleczarskiej 


Ministerstwo Rolnictwa  opraco- 
wało projekt zmian do ustawy o mle- 
cząrstwie z 1936 r. Projekt: dotyczy 
drobnych poprawek i ustalenia form 
wyraźniejszych, uniemożliwiających 
różną interpretację przepisów, a z 
drugiej- strony wprowadza zmiany 
zasądnicze w zakresie przepisów o 
powstawaniu nowych zakładów mle- 


cząrskich, pobierania opłat za nad- 
zór nad zakładami mleczarskiemi, o 
obrocie przetworami -.mleczarskiemi 
na rynku krajowym i o sankcjach 
karnych. 

Do zaopinjowania przesłany został 
projekt poszczególnym Izbom Rolni- 
czym oraz Związkowi Izb i Organi- 
zacyj Rolniczych. 


Organizacja Szkolnictwa Ubezpieczeniowego 
dla maturzystów (ek) I liceistów (ek) 


Stypendia P.K.O. dla uczniów 


Jak się dowiadujemy, na Jedno- 
roczny Kurs Ubezpieczeniowy przy 
i stytucie Praktycznej Wiedzy Han- 
dlowej im. sen. St. G. Bruna Zgro- 
madzenia Kupców m. st. Warszawy 
(Prosta 14) przyjmowani będą nie- 
tyłko absolwenci i absołwentki dwu- 
klasowych liceów handlowych (tego- 


roczni jak również z lat poprzed- 
nich) ale również ośmioklasowych 


gimnazjów ogólnokształcących. 


obrady Międzynarodowy Kongres 
Odlewmiczy, odbywający się po raz 
lierwszy w Polsce, na który przyby- 
o przeszło 400 delegatów, reprezen- 
tujących wszystkie państwa europej 
skie, Stany Zjednoczone A. P., Au- 


stralję i Południową Afrykę. 


Otwarcie kongresu odbyło się w 
etkiej auli politechniki warszaw- 


P. Prezydenta R.P. i rząd repre- 
zentował na otwarciu kongresu mi- 
płk. dypl. Ul- 
rych. 

W uroczystości otwarcia kongre- 


Goście z całego świata w Warszawi 
Qtwarcie Międzynarodowego Kongresu Odlewniczego 


Pod protektoratem P. Prezydenta 
R.P. rozpoczął wczoraj w Warszawie 


Ra duszy 
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minister Spraw Wojskowych gen. 
inż. Litwinowicz, prezes naczelnej 
organizacji inżynierów R. P. wice- 
minister inż. Bobkowski, podsekre- 
taż stanu w min. Przem. i Handlu 
dr. Rose, b. min. inż. Klarner, pre- 
zes zw. izb przemysłowo - hamdlo- 
wych, rektor politechniki warszaw- 
skiej dr. inż. Zawadzki. 

„ Uczestników, kongresu powitał w 
imieniu politechniki rektor dr. 
inż. Zawadzki, 
niu stowarzyszenia 


poczem w, imie-| 


W roku szkolnym 1938-39 będzie 
to jedyny w Polsce Kurs Ubezpie- 
czeniowy. 

Jak już donosiliśmy, PKO ustano- 
wiła dla słuchaczy tego Kursu osiem 
stypendjów po zł. 500 rocznie. 

Według deklaracyj publicznych 
Zakładów Ubezpieczeń "absolwenci 
Kursu mają zapewnione płatne sta- 
nowisko w tychże zakładach. 


odlewników połskich wygłosił powi-, 


talne przemówienie prof. inż. Gier- 
dziejewski, 


mitetu związku stowarzyszeń odlew 


niczych składał życzenia pomyśl-' 
nych „obrad komgresowi prezes 
związku inż. dypl. p. Schweitzke: 
(Niemcy). 


W imieniu rządu polskiego i wi 
zastępstwie chorego p. ministra! 
Przemysłu i Handlu Romana, wice-| 
minister dr. A. Rose, otwierając kon! 
gres, powitał przedstawicieli rzą-| 
dów państw obcych, wyrażajac po- 
dziękowania członkom poprzedniego 
kongresu w Filadelfji w r. 1934 i 


su wzięli również udział 2-gi wice-| Międzynarodowemu Komitetowi Zw. 


Technicznego Stowarzyszeń Odlew-. 
niczych za powzięcie decyzji odby-| 
cia nimejszego kongresu w Polsce, 
czem dali wyraz swoim sympatjom i 
zainteresowaniom dla naszego prze-! 
mysłu odlewniczego i życia gospo-| 
darczego. 2 | 

„Odlewnictwo -— mówił p. wice-| 
minister -— jest jedną z podstawo-, 
wych gałęzi przemysłu metalowo=' 
przetwórczego. W każdym niemal; 
wytworze tego przemysłu siosowa- 
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Atrakcje Targów Wołyńskich 


Przybywający na IX Targi Wo- 
łyńskie w Równem (11 do 25.1X) 
wystawca, kupiec i przemysłowiec. 
zwiedzający Targi, turysta, zapozna- 
jący się z Wołyniem, znajdzie tu 
wiele zmian i inowacyj w porówna- 
niu do lat ubiegłych. IX Targi Wo- 
łyńskie wystąpią już w roku bież. 
tem okazalej, iż ich „zdobycze tere- 
nowe' posuwają się dalej, Targi roz- 
szerzają w dalszym ciągu swoje te- 
rytorjum. 

Nad Targami Wołyńskiemi góro- 
wać będzie 30-metrowej wysokości 
wieża do skoków spadochronowych 
L.O.P.P. 

Specjalną imprezą w ramach Tar- 
gów Wołyńskich będą targi chmie- 
larskie, na które zjadą b. liczni pro- 
ducenci chmielu, kupcy i eksporte- 
rzy zarówno z całej Polski, jak też 
z zagranicy. Prace dekoratorskie 
przeprowadzane w pośpiesznem tem- 


pie, przekształcą teren Targów Wo- 
łyńskich w jeden wielki rezerwat zie 
leni i kwiecia wśród drzew starego 
parku. 

Jeżeli nadmienimy jeszcze, że na 
Targi te przybywają ogromne rzesze 
ludności Wołynia, olbrzymia ilość 
wycieczek z jego najdalszych zakąt- 
ków, że Targi Wołyńskie coraz licz- 
niej odwiedzane są przez obywateli 
ze wszystkich dzielnic kraju, że 
w okresie Targów odbywają się w 
Równem najrozmaitsze zjazdy į im- 
prezy, że wreszcie na Targach pa- 
nuje charakterystyczny dla Wołynia 
posmak regjonalnej egzotyki zaś 
pierwszorzędne Wesołe Miasteczko 
dodaje zwykle humoru i wpływa na 
beztroski nastrój zebranych na Tar- 
gach rzesz, — stanie się rzeczą oczy- 
wistą, że przybyć na Targi Wołyń- 
skie, aby je zwiedzić, nietylko war- 
to, ale i trzeba. 


O o e o 

Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY gielskie 25.55, funty palestyńskie 25, gal 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walu-| deny gdańskie 99.75, korony czeskie od= 
towo - dewizowej w Warszawie tenden- | cinki do 20 kor. 14,10, korony duńskie 
cja dla dewiz była nieco słabsza, przy| 113.90, korony norweskie 128,15, szwedz 
obrotach średnich. Notowano: Amster-| kie 131.60, liry włoskie odcinki do 50 
dam 287,40, Bruksela 89.65, Gdańsk 100,| lir. 21.30, marki fińskie 11.20, srebrne 


Helsingfors 11.31, Londyn 25,64, Mon-| marki niemieckie 86. 


treal 5.31,13, Nowy Jork '5.31,63, Nowy 
Jork kabel 5.31,75, Oslo 128,80, Paryż 
Sztokkhołm '132,25,| cyj nieco słabeza przy większych obro- 


14,41, Praga 18.35, 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja dla ak- 


Zurych 120.40, Bank Polski płacił za:| tach akcjami Banku Polskiego. Notowa- 
dolary amerykańskie 5.28,5, dolary ka-| no: Bank Polski 125, Węgiel 3563 — 


nadyjskie 5.28, 
286.40, franki francuskie 


Spadają ceny cegieł 


Na warszawskim rynku artykułów 


floreny holemderskie | 35,75, Cukier 37.75, Starachowice 43,25, 
14,35, franki| Ostrowiec 63.50, Lilpop 83, Żyrardów — 
| szwajcarskie 119,90, belgi 89.40, funty am | 60.75 w zaofiarowaniu. 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych: tendencją 
utrzymana przy obrotach małych. Noto» 
wano: 3 proc. poż. inwest. H em. 8555, 
serja 94.50, 4 proc. dolarowa 41.85 — 


budowlanych obserwowana jest sta- | 41.95, 4 i pół proc. wewn. 66.38, 4 proc. 
ła zniżka cen cegły. 1000 sztuk zwy- | komsolidacyjna 66.75, 5 proc. konwersyj- 


ktej cegły maszynowej wraz z dosta- 
wą na miejsce budowy kosztuje dziś 
około 55 zł. 

Przypomnieć wypada, iż ustalona 
w swoim czasie przez rząd, po okre- 
sie zwyżki cen na cegłę, maksymal- 
na granica 62 zł. już 
czasu nie jest brana pod uwagę, ja- 
ko za wysoka. 


W Polsce 
wciąż najtaniej 
Jak wykazuje statystyka, koszty 


o wiele niższe, niż w innych krajach. 

Wskaźniki ukszłałtowały się w b. 
roku następująco: Polska (Warsza- 
wa) — 51,9, Anglja — 938, Belgja— 
86,1, Czechosłowacja — 80,3, Fran- 


nja — 101,5, Litwa 46,9 itp. 


o 
Zjazd 
giełd zbożowych 
we Lwowie 

W dn. 8 b. m. odbyło się we Lwo- 
wie uroczyste otwarcie zjazdu giełd 

zbożowo-towarowych w Polsce. 
Zjazd zagaił prezes Zw. Giełd Zbo 
żowo-Towarowych w Polsce i prezes 


wygłaszając przemówienie wstępne : 


wań wzrasta stale, zastępując co- 


| řaz to nowe rodzaje obróbki i wy- 
WISK], $ | twarzając konieczność stałej współ- 
W imieniu międzynarodowego ko-| 


pracy pomiędzy odlewnictwem a in- 
nemi gałęziami przemysłu metalo- 
wo - przetwórczego, a w pierwszej 
linji współpracy z konstruktorami. 
Słusznie też konieczność tej współ- 


|pracy podkreślona została w haśle, 


które przyświeca tegorocznemu kon 
gresowi. 

Te względy powodują potrzebę 
postawienia odlewmictwa na coraz 
wyższym poziomie technicznym w 


cja — 134,9, Holandja — 79, Japo- | gat. TI 


giełdy poznańskiej p. Grandkowski, į 


na 70, 4 i pół proc. ziemskie 65, 5 pr. 
Warszawy z 1933 r. 75, 5 proc. Łodzi z 
1933 r. 66.38. 5 proc. Lublina z 1933 r, 
61,25. 


Giełda zbsżowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbow 


od dłuższego | £ówo - towarowej w Warszawie 


ny obrót wyniósł 1913 t.w tem żyta 442 
ton, Notowano za 100 kig. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym; 
ładunkach waśgonowych: pszenica jede 
nolita 22 — 22.50, pszenica zbieram 
21.50 — 22, czerwona ezklista 23 — 
23.50; tubim niebieski 13.75 — 14.25, żyta 
I st. 14.75 — 15.50, jęczmień nowy bros 
warny 16.50—17, nowy I st. 15.50—16, 


utrzymania i żywności w Polsce są | II st. nowy 15—15.50, III et. nowy 15— 


15.25, owies stary I et, 15 — 15.50, ż6 
15.25, owies I st. 15—1550, mąkarpszenna 
wyciąg. 39—41, gat. I 36—38 gat. LA 
34—35.50, II gat. 27—28, gat. II-A 22— 
23, III gat. 17—19, mąka żytnia I gat. da 
56 proc, 6 — 27 gat I-szy do 65 proc 
23.50 — 24.50, razowa 18—19, żytnią 
50 proc. i 65 proc. 14.50 — 15.50, 
mąka ziemniaczana „superior” 32 — 33, 
otręby pszenne grube 11.75 — 12.25, 
średnie i miałkie 11—11.50, żytnie 9.25 
— 10.75, rzepik zimowy 43.50—44,50, rze 
pak jary 43—44, rzepak zimowy 45—46, 
groch zielony 25—27, Victoria 28—30, 
makuchy lniane 20—20.50, rzepakowe 
12.75—13.25, śrut sojowy 23.25—23.75, 
słoma żytnia prasowana 450—5, żytnia 
w snopkach 5—5.50, siano prasowane 
gat. I 6.50—7, II 5.50—6, mak niebieski 
63—66, koniczyna biała sur. 200—220, a 
czyst. 97 proc. 230—250, ziemniaki jad. 


4.50—5. 
„Lioyds” 


podwyższa stawki... 

Jak się dowiadujemy, słynne an= 
gielskie tow. ubezpieczania transpor 
tów okrętowych „Lloyds“ podwyż- 
szyło stawkę ubezpieczeniową od 
transportu do U.S.A. i z U.S.A. do 
Europy o 1/8 proc. Podwyżka obo- 
wiązuje od 4 b. m. 

Poraz pierwszy zastosowano ją do 
transportu złota, wysłanego okrętem 
linji Red Star „Pennland*. 


Targi Wschodnie 


pod znakiem filmu 
Dzień 6-go września na Targach 
Wschodnich pozostawał pod znakiem 


oparciu o ciągłe prace maukowoba-| filmu. Wtedy bowiem rozpoczął się 


daweze. Jednakże oderwane od siebie| g 


prace, prowadzone w poszczegól- 
nych krajach, nie wystarczą i ko- 


gólnopołski Zjazd właścicieli kin, 


którzy w liczbie kilkuset odwiedzili 


| kongresu rozpoczęły 
technicznego i ne są odlewy, a zakres ich zastoso- nia naukowe. 


nieczną jest współpraca międzyna- pawilon filmowy i inne pawilony tar 
rodowa Aa A ya ET gowe. Przez teren Targów Wschod- 
tacja i krytyka tych prac przez fa-| n:n WE: 

chowców różnych państw. nich przesunolo się w ub. wtorek 
-. Prezydjum zjazdu wysłało depe- okolo 15.000 osób. Dużą atrakcją dlą 
sze hołdownicze do P. Prezydenta | 77 edzających były reportaże opra- 
R. P. Mamszałka Polski Śmigłego-| cowywane w poszczególnych pawilo- 
Rydza i p. premjera gen. Sławoj-|nach przez Polskie Radjo. Reporta- 


EEES Że te usłyszymy na fali ogólnopol 
o zamknięciu skiej w piątek, dnia 9 b. m. o godz. 
17 min. 20, 


części oficjalnej 
się posiedze- 


Prymitywizm życia w Č. ©. P. 


$kargi miast na nędzę i zaniedbanie 


We Lwowie zakończył wczoraj 0- 
brady zjazd miast małopolskich. 

Tematem obrad były, jak zwykle, 
trudności, z jakiemi walczyć muszą 
samorządy miejskie na wszystkich 

'odcinkach swej działalności. 

Wprawdzie ostatni rok przyniósł 
wszędzie powiększenie wpływów 
gotówkowych do kas miejskich — 
ale jednocześnie wzrosły bardzo po- 
ważnie wydatki z powodu przerzu- 
cenia na barki samorządu całego 
szeregu zadań ustawowo doń nie 
należących. 

To też lekka poprawa konjunktu- 
ry nie przyniosła spodziewanej ulgi 
w gospodarce miast. 

Ożywioną dyskusję na zjeździe 
wywołał stan gospodarczy miast, 
położonych na terenie Centralnego 
Okręgu Przemysłowego — którym 
Związek Miast Małopolskich jest, z 
natury rzeczy, szczególnie zainte- 
resowany. 

A potrzeby miast w C. O. P. są 
olbrzymie i będą jeszcze wzrastały 
w miarę rozbudowy przemysłowej 
tych terenów, 

Specjalne biuro dla spraw COP., 
istniejące przy Związku Miast Pol- 
skich, wykazuje, iż na 86 miast 
C. O. P. zaledwie 5 miast posiada 
należycie urządzone rzeźnie wraz z 
chłodniami — pozostałe zaś miasta 
mają rzeźnie bardzo prymitywne, 
przeważnie w budynkach drewnia- 
nych, bez chłodni łub lodowni. 

Tylko 11 miast (na 86) posiada 
wodociągi, a 8 kanalizację. 

W 67 miastach brak jest wodo- 
ciągów i nie podjęto w nich żad- 
nych studjów ani prac przygoto- 
wawczych. 

Elektryczność posiada 69 miast 
— w tem 30 miast posiada własne 
elektrownie albo sieć rozdzielczą, 
16 miast zasilanych jest prądem z 
elektrowni okręgowych, a 17 miast 
nie posiada dotąd wcale elektrycz- 
ności. 

Te miasta, które posiadają wła- 
sne elektrownie — mie spełniają 
należycie swych obowiązków wobec 
odbiorców energji, dlatego, że 
elektrownie działają zaledwie po 
kilka godzin na dobę. 

Targowice w tych miastach są 
przeważnie nieodpowiednie (źle za- 
brukowane). 

Dalszemi bołączkami miast w 
C. O. P. są: niewystarczająca ilość 
szpitali, ośrodków zdrowia i łaźni. 

Stan komunikacyjny również po- 
zostawia wiele do życzenia. Koleje 
bądź omijają miasta (wielkie odle- 
złości od stacyj), — bądź też prze- 
cinają miasta, utrudniając ich roz- 
wój i należyte rozplanowanie. 

Ten prymitywizm miast w COP. 
daje się już przykro we znaki lud- 
ności miejscowej — a co będzie z 
wzrąstającym wciąż napływem ele- 
mentu robotniczego do tworzących 
się ośrodków przemysłowych ? 

Skąd brać fundusze na inwesty- 
cje, skoro na 43 miasta, położone w 
środkowym obwodzie C. O. P. — aż 
20 miast zamknęło rok budżetowy 
1936 — 37 niedoborami budżetowe- 
mi — a z pośród wszystkich 86 
miast C. O. P. — aż 63 miasta ko- 
rzystać musiały z zapomóg bez- 
zwrotnych Komunalnego Funduszu 
Pożyczkowo-Zapomogowego. 

Delegaci miast w C. O. P. uskar- 
żali się w dyskusjach zjazdu lwow- 
skiego na nieuzgodnienie poczynań 
władz, kierujących rozbudową COP. 
z władzami miejskiemi. 

Samorządy miejskie, znając pla- 
ny i zamierzenia kierownictwa roz- 
budowy ©. O. P. — mogłyby w porę 
zabezpieczyć sobie tereny niezbęd- 
ne dla rozwoju i rozbudowy miasta. 

waka koordynacja wyszłaby na 


dobre wszystkim zainteresowanym 
w rozwoju C. O. P. 

Powstaje wkońcu pytanie, jakich 
funduszów potrzeba na najpilniej- 
sze potrzeby tego okręgu. 

Ogólny koszt najpilniejszych u- 
rządzeń miejskich w C. O. P. wyno- 
si 21 miljonów żłotych. 


W pierwszym roku należałoby wy | 
dać 8 milj. 211 tys. zi., 
roku już 8 i pół miljona złotych. 
Bez zagwarantowania tych sum 
miastom —- najlepsze zamiary roz- 
budowy C. O. P. napotykać będą 
stale na przeszkody, utrudniające | 


każdą pracę. 


Ze Lwowa i Małopolski 


O roli kina 


Wsch. 
ma kresach 


Ziazd Zw. Właścicieli kin we Lwowie | 


We Lwowie, w lokalu Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej, odbył się do- 
roczny Zjazd Właścicieli Kinotea- 
trów w Polsce. 

Z ramienia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych uczestniczył w zjeź- 
dzie naczelnik wydziału filmowego 
p. Józef Relidzyński. 

Nacz. Relidzyński wyzłosił prze- 
mówienie, w którem wskazał na 


Z Kiele i Kielecczyzny 


specjałne znaczenie kina na Kre- 
sach. | 

— Kino na Kresach Rzeczypospo | 
litej musi być krzewicielem kultu- 
ry. Kanoteatry stać się muszą pla- | 
cówkami propagandy patrjotycznej. 

Specjalną rolę odegrać musi ki- 
no w wychowaniu młodzieży szkol- 
nej. Rola kina w tej dziedzinie, acz 
kolwiek pomocnicza — jest szcze- 
gólnie ważna. Zjazd trwa. 


Wypadek wiceprezesa sądu 
w gościnie u wicemarszałka 


OLKUSZ. Bawiący w gościnie u 
b. wicemarszałka Senatu p. Bogue- 
kiego w Krzykawce pod Olkuszem 
wiceprezes Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie p. Stefan Zaborowski 
podczas przechadzki uległ wypadko 
wi złamania kości podudzia lewej 


Z Gdyni i wybrzeża 


nogi. Odpowiedni zabieg i prześwie 


Z Wołynia 
Złote gody Kapłaństwa 


J. E. ks. Biskupa Szelążka 


ŁUCK. Uroczystości obchodu ju- 


w drugim bileuszu 50-lecia kapłaństwa ordy- 


narjusza djecezji łuckiej ks. bisku- 
pa dr. Adolfa Szelążka, które odbę- 
dą się w dn. 10 i 11 września, roz- | 
poczęte zostaną powitaniem Pryma- 
sa Polski ks. kardynała Augusta 
Hlonda, który przybywa do Łucka 
z Warszawy 10 września w godzi- 
nach popołudniowych. 

Po powitamiu przy bramie trium- 
falnej odbędzie się na dziedzińcu 
pałacu biskupiego składanie przez 
młodzież szkolną hołdu Jubilatowi 
biskupowi Szelążkowi, poprzedzone 
przemówieniem kuratora wołyńskie 
go okręgu szkolnego Maciszewskie- 


go. 
O godz. 19-ej nastąpi uroczyste 


odsłonięcie wielkiego ołtarza w ka- 
tedrze łuckiej, zbudowanego ku czci 


Zamach na osadę 


Nowa serja pożarów w osadach wojskowych 


Sygnalizowaliśmy już o zbrodni- 
czych podpaleniach mienia polskie- 
go na Wołyniu, jakie wydarzyły się 
po żniwach. Pastwą płomieni pada 
przedewszystkiem dobytek osadni- 
ków wojskowych. 

We wsi Krywczyki, w pow. krze- 
mienieckim, spłonęła osada Toma- 
sza Czernielewskiego. W Deterą- 


tlenie złamanej nogi zostały doko- ngwce zostało podpalone gospodar- 


nane w szpitału olkuskim. | 


stwo osadnika Krzysztofowiaka. W. 


Waceprezes Zaborowski będzie | osadzie zaś Belweder w pow. łuc- 
musiał odbyć kurację conajmniej |kim spłonęła stodoła na szkodę o- 


T-tygodniową. 


Przeciw gabinetom 1 lożom 
Uchwała restauratorów w Gdyni 


W „Dworze kaszubskim“ w Gdy- 
ni odbyło się nadzwyczajne zebra- 
nie członków Stowarzyszenia Re- 
stauratorów, hotelarzy i pokrew- 
nych zawodów w Gdyni. 

Zebrani, po załatwieniu szeregu 
spraw organizacyjnych powzięli u- 
chwałę, domagjącą się od władz 
wydania zakazu utrzymywania przy 
nocnych dancingach gabinetów oraz 
zamkniętych lóż, czyli t. zw. bok- 
sów w restauracjach. 

Pozatem restauratorzy domagają 


Z Wilna i Wileńszczyzny 


się bacznej kontroli — ażeby kon- 
cesje na nowe restauracje udziela- 
ne były tylko fachowcom, ludziom 
o sprawdzonych kwalifikacjach ety 
cznych — ażeby uniknąć demorali- 
zacji, zwłaszcza w pobliżu portu. 
Pozatem restauratorzy domagają 
się, ażeby wszystkie dancingowe si- 
ły zagraniczne były usuwane z pā- 
sa granicznego, bezpośrednio po wy 


gaśnięciu kontraktu — ponieważ 
stanowią tam element niepożą- 
dany, 


500 nowych etatów nauczycielskich 


ma Kresach 


WILNO. Do dyspozycji okręgów 
szkolnych na terenie województwa 
wileńskiego, nowogródzkiego, poles 
kiego i pow. grodzieńskiego woj. 
białostockiego, przydzielono 500 no 
wych etatów nauczycielskich. 


Wschodnich 


W. związku z tem, kuratorja 
szkolne powiększyły ilości szkół 
wyższego stopnia i skutkiem tego 
w szeregu miejscowości już zor- 
ganizowane zostały w gminach sze- 
ściokłasowe szkoły powszechne. 


Posucha suszy niedestępne błota 


Maliny i poziomki owocują poraz drugi 


OSZMIANA. Wskutek panują- 
cych od wielu tygodni ciepłych i po 
godnych dni po raz drugi zaczęły 
owocować maliny i poziomki, przy- 
czem owoce nie różnią się od nor- 
malnego zbioru. 

Ponadto drugim niezwykłym o- 
bjawem tegorocznej posuchy przed- 


„jesiennej jest oszuszenie najbar- 
| dziej niedostępnych dotychczas błot 
i bagien oraz rzek i strumyków. 
Ziemia wskutek dużego nasłonecz- 
nienia jest do tego stopnia wysu- 
| szona, że zachodzi obawa u rołni- 
| ków, iż zasiane ziarno ozime nie 
powśchodzi. 


Wilno otrzyma hydroelektrownię 


Miljon złotych z 
Przewlekająca się sprawa budo- 
wy  hydroelektrowni miejskiej w 
Turniszkach ruszyła wreszcie z 
miejsca. 

Magistrat podejmie w najbliż- 
szym czasie miljon złotych, przyzna 
nych na ten cel przez Fundusz. Pra- 
cy. W, związku z tem Ministerstwo 
Komunikacji jeszcze w ciągu bie- 
żącego miesiaca rozpocznie roboty, 


Funduszu Praey 


dążąc do tego, by już w roku 1940 | 


hydroelektrownia była oddana do 
użytku. O ile hydroelektrownia do 
tego czasu nie zostanie wybudowa- 
na, zajdzie konieczność rozbudowy 
istniejącej elektrowni cieplnej, cze- 
go Magistrat chee uniknąć ze 
względu na ogromne koszty zwią- 
bać z tą inwestycją. 


sadnika Jana Babiarza. 

Do Łucka nadeszły niepokojące 
wiadomości z terenu pow. krzemie- 
nieckiego. W osadzie Kurhany wy- 


Z Łodz 


e 
» 
a 


i woi. łódzkiego 


Wstrzymanie rozbić 


Nie było gdzie 
ŁÓDŹ. Starostwo grodzkie w Ło- 


dzi i wydział budowlany łódzkiego | wanych — władze łódzkie 
Zarządu Miejskiego wydały na wio- | mały > 
snę roku bieżącego kilkaset naka- | skazanych na usunięcie: 


zów burzenia starych domków, prze 
ważnie na przedmieściach, ze wzglę 
dów bezpieczeństwa publicznego. 

Pełne wykonanie nakazu napot- 
kało na znaczne trudności, ponie- 
waż biedota, zamieszkująca te dom 
ki, nie miała się gdzie wyprowa- 
dzić. 

Zwłaszcza obecnie, wobec nad- 
chodzącej jesieni — władze zasypa- 
ne były podaniami o wstrzymanie 
rozbiórki. 


Z Poznania i Poznańskiego 


Okradzenie cudownego 
Korona, berło i wota łupem złodziejć 


ŚRODA. Wiełkie wrażenie wywo 
łała w okolicy wiadomość o świę- 
tokradztwie, którego ofiarą padła 
słynna świątynia w Tulcach, gdzie 
znajduje się cudami słynąca figura 
Matki Boskiej, odwiedzana przez 
rzesze pielgrzymów na Matkę Bos- 
ką Siewną. Włamywacze dostali się 
do kościoła przez okno, pod które 
przystawili drabinę. W kościele roz 
bili skarbonki, w których były tyl- 
ko niewielkie kwoty, a potem obra- 
bowali ołtarz. Duży obraz na płót- 


Z Lubelszczyzny 


Ksiądz zmarł 
podrzas naboż” ństwa 


LUBLIN W Annopolu, w pow. ja | daleko miasteczka B 
tamtejszy | darzyła się katastrofa, igl 


| nowskim, zmarł nagle 


gie odprawiania sumy. 


Pogrzeb odbył się przy udziale 30 | Katastrofa nastal 
cłołicznych księży i wiełkich tłu- 


(rów wiernyc” 


|ks. Juljan Matras. Śmierć zasko- | wa, podczas które 
czyła kapłana przy ołtarzu, w cza- | Jan Kulikowski, rar 


X 
C 
Po chło 
gu dnia dz 
Matki Boskiej Latyczowskiej 26 SEE 
djecezjan dla upamiętnienia u dnia oj 
leuszu. W dn. 11 września w 
nach rannych przybędzie do £ | 
Nuncjusz Apostołski ks. arcy Teatr y 
| Cortesi, witany uroczyście przy zy, N 
mie triumfalnej na ul. Jagi Teg > 
skiej, który celebrować będzie Teatr M 
św. na intencję Jubilata. Teatr N 
z pałacu biskupiego wyruszy dd! ka" MA 
tedry procesja z relikwiami ŚW) Teatr M 
drzeja Boboli, prowadzona H Teatr K 
Jubilata. In 
W procesji wezmą udział W) RAE 
cy przybyli dostojnicy kościelć b. m- iña 
tem 10 biskupów z ks. kardy™i "c, Cieb 
Prymasem Hlondem i ks. NA) cie sezony 


i i ka" | 
szem Apostolskim Cortesim na . Pòz, 
Mas | „Teatr g, 


le. W czasie pontyfikalnej owa 8, 

odczytane zostanie z ambony £ Male Q, 

snoręczne pismo Ojca św. pinsi miaraka, 
e otware 


gen. Januszajtisa 
r 


buchł onegdaj o północy 


zagrodzie osadnika Wł. Kozi Agia: 
go. Ogień został podłożony 4 Bałtyk 
wnątrz i strawił całą oborę: if Capiiol, 
gniu zginęło 11 krów i 2 koti Goio: 
2: oss 
skutek wytężonej akcji Czary; 
żarowej osadników, zdołamo lte; 
wać 3 sterty zboża. poeta 
ziarski jest legjonistą, od Filhapa: 
krzyżami bojowemi. Na teren ką. £ 
wiatu krzemienieckiego odgryf kietose ; 
żą rolę, jako znany działacž laosa 
dowy i spółdzielczy. baja; a 
Sta i 


Również usiłowano AD 


grody innych jeszcze osadni 1 Kino ję 
w tej liczbie i osadę gem ino pa 
SĄ beltajsk» 
szajtisą., aj a", 
jestie 
| Br 
Noma 94 
mów antyczny 
rki starych domo” | rscz, 
podziać biedoty Perit p; 
Nie mając gdzie podziać Rialto, > 
Omas | 
do wiosny rozbiórkę taj: „SI 

Sokcgą, 
je MY: 
I ad porządkowan > Sprat 
odznaczeni Krzyżem Ag] Studio; ` 
Odznaczeni zostali Złotemi Sako: s 
żami Zasługi pp. starosta , Świda: 
w Łodzi dr. H. Mostows”» wit: X 
spektor P. P. na m. gnić Ue „Fe 
Elzeser-Niedzielski po CE nd Victoris 
raz kierownik Inspekcji 3 Wanda. 
nej Zarządu Miejskiego gË OSTA? 
inż. K. Kopeć za akcję por „SŁOp 


nia Łodzi. 


PREZ 

i À stale ty Bazie 
nie zasłaniał w nim ST" gj Rii n 
cudownej Matki Boskiej: p KĘ 
cy wycięli go i odrzucili, zę? Sa Bu 


głowy Matki Boskiej ! 
zdjęli srebrne korony; " > ryt 
z 1686 roku, zrabowałi sreb gł èc 
ko i berło, oraz 20 srebrny 
kształcie serca i 20 sznuł 
nych korali. i 

Za świętokradcami trwż 
czny pościg. 


% Polesia 


w katastrofie samot 
BARANOWICZE. Pa 
rzy Baranowiczamm 2 


j 28! 


| por. Mirosław Dy 


piła Y 


go, że na gładkiej jezdna! 
nagie zarzucił i przessć 


PIĄTEK 
Gorgonjusza 

Wsch. eł. 4.59. Z. 6.08 
ZE a km 

z POGODA NA DZIŚ 
o chłodnym i mglistym ranku w oig- 
gu dnia dość pogodnie przy słabych wia 
wiej miejscowych z przewagą kierun- 
ów południowych, Temperatura w cią- 

dnia około 20 st. 


W teatrach 


eatr Mały: 
Teatr Nowy:” 
Tet Pvy! 

Moliera 


nieczynny, r 
: Wkrótce „Świętosz- 

ckiej: „Na fali etem" 

ae Kameralny; „Zbyt Kczna roazi- 


nieczynny. 
_ Wielka Rewja: W sobotę, 10 
inauguracja sezonu widowiskiem 
Ciebie Warszawo!" 

i: Dziś otwar- 


cię arszawski. 
ka”, poza 6atyrą p, t. „Naokoło Cyruli- 
Teatr 815, godz. 730 i 10 wiecz. 
"Kig M5: Dziś teatr nieczynny, Jutro 
P3 a a. 
Afemy Qui Pro Quo (Cukiernia Zie- 
ca twan i Marszałkowska 12): Wkrót- 


Cie sezonu. 


INFOR) 
DLA ACJE O FILMACH DOZWOL. 
p nn ai ODZIEŻY; Tel. 7-11-25. 
yt yy k; 
- podj inach 
antie, Sy korony”, 
: „Bit " 
3 Rosalia S Broadwayu", 
o: rizos". 

a aawa przed skandalem", 
cam: „Miłość w dżungli a. 
cztery oczy”. 

„ohater naszych czasów” i 
e ma rację”, 

apieżne maleństwo". 

NA obiety nad przepa- 


m" Wizyta angie 

P iej we Francj:", 

Jej zyśody Tomka Sauyera". 

a; p) obrońcy”, 
c żółtą flagą" i „Panowie 


j Msi) 


skie: „Po wielkiej wojnie”. 
w. Andrzeja; „Trójka 

„Pensjonarka”, 

eselę", na wyścigach” i „Po- 


„Ro 


, a; 
Jne 
Nawai 


i nParyżanką” 
zez rwa 13-ka", 


yi". 
i „Czerwone iabł- 
<zięń 


królewski" i „Trzej 


ni EnS 
ciechą; Pea iastka", 


| Wanda: Mig którego 


` 
ANA 


ukoch ałam'. 


A 


iwa WSKIM 


ona’, Arcy- 
musi w pełni 
Z Powodu wiążą- 
ZA a 
' „pocz, 


m 


sezonu 
! w której po ro- 
s s 0a scenąch 
się teden z najzna- 
Polskich, i 


amem” — AL 
RAL INAUGURA! 
CJA 
WIELKĄ 
Rewia 
'. „Występuj 
DIE 
ną te „„ SZawof” W 
Zespołu złożone- 
ę alana E ieńcy pu- 
1 Kaz emusz Bo- 
Walter. Krukow- 
n h d : 
ch ujrzy Warszawa "cy: 
obrazów 
ma, pełnych me- 
MOTU i fańca. gi 
eksamdra 
Bergere, 


NIEURZĘDOWA 
I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


ar. 
Zł. 25.000 na ne. 20429 
ZL 15.000 aa ne, 7599 
107527 


61212 78254 89809 948%7 98929 


107559 
126355 141287 


125998 127760 132056 
145085 150617 152761 


134399 
155753 


Wygrane po 250 zł 


143150 


720 
239 
237 
332 


879 913 44 11052 92 173 38 381 505 
69 70 781 968 86 12129 219 44 
524 84 852 64 13025 152 219 23 


września 


92 111 21 634 


50 769 
76443 54 512 606 89 94 


106 56 89 217 386 512 40 
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Tabela loterii 


EN i Spe. 180 471 693 723 14192 313 48 410 25 654 
94 616 62 710 |S09 47 15002 95 111 201 48 60 83 348 763 
78003 90 244 333 718 863 66 937 79024 |94 933 16063 125 284 562 605 769 844 912 
316 73 46l 89 96 582 697 733 941 


10054 52 121 70 309 747 11097 308 12151 
53 241 373 91 426 541 694 938 13004 11 
180 471 693 723 14192 313 48 410 25 694 
809 47 15002 95 111 201 48 60 $3 348 763 
94 933 16063 125 284 562 605 769 844 912 
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: 4367 31564 100552 
y: 1619 3449 7859 7918 38257 
58687 75470 94578 125652 


m-ry: 2074 10002 WS? WSA 
19092 22202 25173 31106 47319 46525 70795 78624 
80963 86290 83859 90699 93964 99432 102478 
108424 111414 113377 121974 124084 138850 146309 
149606 150710 152071 153006 154702 


Wygrane po 250 zł 


136 597 1008 20 67 186 235 452 94 618 


Zt. 5.000 na n-r' 
Zł. 2000 na o-r 
38875 44504 49196 


Stała dzienna wygrana zł 5.000 padła na 
z. 92862 


10.000 aa nry: 13437 35608 39093 52559 


Zł. 2.000 na n-ry: Ł2004 15614 32804 55958 
114396 


24. 1.000 na n-cy: 2402 5697 7544 8238 14757 
18403 2108] 22689 24064 31981 33482 38467 3389] 
55158 63340 72574 79035 84213 93044 93889 99101 
99704 101637 102640 105221 11256 121175 ty: 
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570 651 63 79 971 84 91 67105 227 72 506 
90 611 17 43 707 804 8 28 33 975 68010 
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520 155145 401 4 48 539 49 720 952 156078 
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IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dzienna wygraada zł 20.000 padła na 

ne, 55799 
Zł. 25.000 ma nr. 121591 


Zt. 15.000 na ar. 93128 
Zt. 10.000 aa ar, 26337 


877 949 58 56 


III ciągnienie 
Wygrane po 250 zł 


93 341 701 26 814 79 1890 995 2020 40 
83 297 441 517 675 840 931 43 48 92 3135 
301 597 829 4084 89 313 683 96 829 973 
5002 69 208 379 426 66 568 813 45 997 
5121 39 69 305 72 446 76 692 7185 273 329 
57 538 673 90 743 8506 855 9136 222 316 
469 533 615 769 858 


Radj 


„ ; | |. 18.10 Muzyka lekka i taneczna:| 

22.00 „W hałach tełjeton Heleny| Płyty. 1 ZYDA EK 
h soi i ta- 22.00 Krzysztof Wilibali Głuck „Orie- 
Boguszewskiej. 22.15 Muzyka lekka i ta cz" opera (płyty). 23.05 M sek 


PIĄTEK, 9 września. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00) 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka poran- 
na. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audy- 
cja dla szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Syśnał | 
czasu 12.03 Audycja południowa. 5.15 
Audycja dla dzieci. 15.30 Reportaż z zra | 
djofonizowanego szpitala w Poznariu., 
15.50 Wiadomości gospodarcze. 16.05 
Koncert z Wilna. 16.45 Małopolska 
Wschodnia z okna wagonu — wygł. Ma 
rja Dąbrowska. 17.00 Muzyka taneczna 
i rozrywkowa. 18,00 Przyroda i technika 
— pogadanka, wygł. dr. Konstanty Jod- 
ko - Narkiewicz, 18.10 Audycja konkur- 
sowa P. R. 18.15 Płyty. 18.45 Kronika 
literacka. 19.00 Recital śpiewaczy Wło- 
dzimierza Derwiesa. 19.20 Pogadanka 
aktualna, 19.30 Komcert rozrywkowy. 
W przerwie — Co słychać? — rozmów- 
ka Jerzego z Kadziusiem w wykonaniu 
Jerzego Rolanda i Tadeusza Bocheń- 
skiego, 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna, 21,00 Audycja dla 
wsi, 21.10 Koncert rozrywkowy. 21.50 
Wiadomości sportowe. 22.00 Koncert 
symfoniczny. 22.55 Przegłąd prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego, Komumikat meteorołogiczny, Po- 
gadanka w języku angielskim. 


PIĄTEK, 9 września. 
16.45 Małopolska Wschodnia z o- 
kna wagonu — pogadanka Marji 


iej, 

17.00 Muzyka taneczna i rozrywko 
wa z DWR 

18.00 Recital śpiewaczy Włodzimie- 
rza iesa. 

19.30 Koncert rozrywkowy z DWR. 

2200 Koncert symfoniczny, 


WARSZAWA TI (Mokotów) 


1300 Koncert rozrywkowy. 1405 Pa 
rę imformacyj. 14.t0 Program na jutro. 
4,15 Koncert solistów. 1500 Wiadomo- 
ści sportowe. 15.05 Trio Polskiego Ra- 


dja. 1700 Pogadanka aktualna. 17.40 
Głyty. 1210 Muzyka lekka i taneczna. rozrywkowy. 15:00 


| 


17.00 Pogawędka gospodarska. 


necznąa, 3 
> ka i tameczna, 


KRÓTKOFALÓWKI KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku połskim i angielskim. 0.15 Omó- 
wieme programu następnego tygodnia 


j mgiekskim. 0.20 Koncert. 0,40| wienic programu następnego tygodnia 
Płyty. 050 „Polakie jarmarki" E poga-| w ięz. polskim, 0.20 Wesołe Eni 
danka w oprac. Zofji Rysińskiej. 1.00 wyk. Chóru Orlanda. 0.50 „Z dziejów 


Muzyka polska, 2.00 Muzyka tameczna 
i.rozrywkowa. 2.50 Program ma jutro. 


SOBOTA, 10 września. 


6.15. „Kiedy rame wstają zorze”, 6.20 
Muzyka z płyt. 645 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert poran- 
ny. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Au- 
dycja dła szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sy- 
śnał czasu, 1203 Audycja południowa. 
15.15 Audycja dla dzieci. 15.45 Wsado- 
mości gospodarcze. ¢5.00 Korjcert ze 
Lwowa. 16.45 „Jak wieś bawiła się w 
mieście przed 100 laty“ — wygł. dr. 
Mieczysław Smolarski, 17.00 Gra zeapół 
Jana Smugi. 18.10 Recital fortepianowy 
Józefa Śmidowicza. 18.45 Rec. poezji. 
19.00 Koncert rozrywkowy. 20.00 Audy- | 
cja dla Polaków zagranicą. 20.45 Poga- 
danka aktualna. 20.53 Dziennik wie- 
czormy: 21.00 Audycja dła wsi. 21.10 7 
pieśnią i tańcem przez Wielkopolske 


skim 
no - muzyczna, 200 Muzyka taneczna 
2.40 Rec. prozy 250 Program na jutro, 


Z „LUTNI* 


Rogalskiego. 
Wobec przygotowywania 


(2) | 


21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Kon-, ZS BUDUJE 
cert. Tr. z DWR. 2300 Ostatnie wiad.| POTĘGĘ 
dziennika wieczornego, Kom. meteor. | AG Arr 
u POLSKI 
SOBGTA, 10 września 


17.00 Muzyka taneczna z DWR. 
18.10 Recital fortepianowy Józefa 
Śmidowicza. 
18.45 Wiersze Mani Pawlikow- 
skiej - Jasnorzewskiej. 
19.00 Koncert rozrywkowy z DWR 
20.60 Audycja dia Polaków zagr. 
22.00 Konceri z DWR. 
WARSZAWA II (Mokotów) 
13.00 Płyty. 1405 Parę  informacyj 
14.10 Program na jutro. 14.15 Koncert 
iacłomości sporio- 


pa Wa 


Poi 
W 8 najbardziej znanych uzdrowi- 


6kach czechosłowackich zorganizowane 


ryczałłowemi. Ceny skalkutowane zosta- 
od- zł. 185—, dając-możność odbycia kur 


|zacji w uócjnoowościach takich, żak: 


701 891 909 17 85 81032 52 282 466 515 652 | 20056 133 374 470 21317 55 22028 68 270 
64 82014 108 205 44 333 461 593 83144 | 760 23229 742 24180 666 82 743 909 25167 


30020 238 367 829 52 970 31153 253 447 
69 681 62 721 24 32013 121 218 393 447 
512 |57 567 76 732 871 76 33114 383 561 611 712 

461328 59 423 72 788 849 943 36078 87 307 9 
920 9 37068 736 38118 568 39 393 542 83 


40050 216 83 679 737 43 882 925 41085 


41082 210 87 415 624 76 834 43182 335 


50016 39 345 930 51318 678 52064 275 
207 53138 572 727 913 63 51040 133 
31 514 97 936 55228 587 738 56500 
731 807 86 57256 399 607 725 87 954 
686 702 7 846 60 59119 359 574 9L 
60129 470 714 61246 422 47 643 758 98 
342 537 47 661 93.738 63164 64256 
1 693 761 885 946 65271 840 970 
841385 765 67033 200 25 301 225 751 
TI 68LI1 210 21 83 383 467 756 


-6X1 871 932 71120 34 240 642 753 
72141 81 738 75 851 970 73013 124 695 


725 881 49 76352 503 747 63 77322 


we. 1505 Zespół Henryka RYAN 


24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w ję 
zyku polskim i angielskim. 0.15 Omó- 


sportu polskiego" — pog. w jęz. angie/- 
1.00 Komcert. 1.30 Audycja słow- 


Prace chóralne w „Lutni” po przerwie 
wakacyjnej już wznowiono, pod kierow- 
niotwem artystycznem p. Konstantego 


większych 
rozmiarów dzieł muzycznych w sezonie 


| bieżącym, przypływ nowych sił wokal- 
nie uzdolnionych jest nader pożądany. 


L M K 


ły wyjątkowo misko i zaczynają się już| jazdów 


721 2020 79 113 288 403 506 56 89 3336 
900 59 4303 14 415 64 524 668 80 752 67 
5166 248 635 48 932 6086 151 233 500 97 
631 7134 73 212 84 87 651 857 948 8526 
55 644 9002 304 57 431 48 709 74 812 


10229 491 861 904 11136 352 429 60 95 
12045 594 834 13080 174 209 15 405 302 
57 62 641 66 715 983 14003 11 24 258 359 
672 779 875 933 15005 91 294 909 633 98 
715 812 16420 510 635 805 29 89 17334 57 
Za 18031 263 961 19183 94 238 678 776 

20113 275 536 50 690 751 805 21029 195 
344 494 611 87 764 22286 633 923 45 92 
23111 67 273 87 637 50 74 85 24029 208 45 
410 551 778 882 84 68 905 25149 234 76 
585 90 720 860 26051 234 454 579 777 27275 
27 484 507 76 693 749 66 88 975 28916 
29040 107 633 852 87 989 


30053 123 212 447 506 18 706 31326 538 
32208 335 44 497 773 819 942 33065 415 85 
768 993 34385 612 892 35 479 537 €£03 
36855 105 68 79 751 843 903 93 37573 789 
962 32010 196 312 570 765 965 39149 55 
668 737 43 928 

40872 41146 268 867 42200 310 39 509 86 
943 43407 534 44013 63 768 889 45117 351 
46197 246 89 625 47041 132 431 470 514 
773 836 77 48052 94 425 635 87 722 818 67 
908 49155 289 630 

50531 35 740 883 51381 858 970 52268 
53052 131 510 701 91 900 54182 487 712 
255 94 946 55095 56066 390 420 671 57045 
172 98 210 670 824 58001 180 329 467 585 
968 59491 


60176 848 70 61023 72 85 342 423 634 753 
62913 85 63047 155 272 450 87 506 64252 
441 64 516 864 93 970 65002 344 494 652 
919 65148 317 7€2 853 906 67069 133 297 
321 472 621 795 65070 457 77 507 864 34 
69191 99 475 538 602 70 781 962 £6 


70095 296 385 466 627 701 38 71209 66 
521 676 776 72205 452 566 761 73035 790 
821 74047 229 50 94 868 995 75001 212 91 
656 73 712 76196 77041 102 12 232 48 507 
79 840 78641 98 445 563 79427 


80036 159 41 508 889 £1250 995 82051 
388 649 777 937 40 83011 21 125 46 328 
412 574 619 44 839 24490 BOG 85051 245 
478 789 306 86075 199 409 19 670 908 62 
87231 735 69 872 £2012 40 134 670 703 823 
89094 448 630 777 895 

90010 491 553 659 914 91317 406 3% 
92077 632 849 75 934 93173 613 25 644 57 
770 993 94600 153 623 934.9209 385 675 
877 96093 672 728 68 918 97530 299 437 
634 858 93108 81 322 37 447 564 601 502 
85721 

100039 454 85 650 74 828 101039 431 54 


|593 102551 621 705 103534 645.60 809 96 


922 104051 584 630 77 747 845 970 105043 
185 228 396 415 C97kImB 68 921 44 106426 
533 608 56 855 970 107128 545 746 844 
103343 704 109016 31 791 905 1105Ł4 95 
902-111053 324 433 909 65 122047 224 621 
710 113444 510 114190 637 762 115023 
16094 111 288 307 117060 354 71 711 
118107 25 82 435 SI4 89 118352 442 707 
868 77 948 

120461 778 806 43 928 121112 618 845 
122118 237 374 82 524 76:630 797 123167 
445 560 72 935 124157 488 541 617 125094 
2 997 126458 127152 626 128921 129111 

130237 38 535 74 660 94 131590 759 
132057 117 51 536 79 133463 134161 234 


„336 782 135198 484 552 266 923 136552 99 


83 96 146235 65 71 527 6&8 763 147288 671 
715 847 933 148487 755 819 37 906 149036 
128 346 605 79 992 

150679 816 151012 138 312 540 673 773 
872 152269 598 803 910 153445 154327 59 
714 841 155050 156445 533 884 1572%6 609 
158034 223 821 92 159495 532 69 994 


| Wszyscy na kredytową 
Dziś etwarcie sezonu 


s „ŻE 
w „Cyrmiiku Warszawskim 
Dziś w godzinach wieczorowych do 
tej pory zaciszna ulica Kredytowa, za- 
roi się od samochodów i tłumów tudzi, 
śpieszących się do domu pod numer 14; 
dziś bowiem najpopułarniejszy teatr sto- 
Ecy „Cyrulik Warszawski” rozpoczyna 
swój czwarty sezon, Ń 
Dzisiejsza premjera w Cyruliku jest 
niecocddziennem wydarzeniem teatralnem 
Warszawy. „NAOKOŁO CYRULIKA", 
bo taki tytuł inauguracyjnego progra- 
mu, jest ciętą satyrą polityczną, którą 
Jarosy pokaże Warszawie w 25 barw- 
nych obrazach. 4 > 
W przebojowem tem widowisku bio- 
rą wdział nażłepsze siły kabaretu pob 
skiego, z Żełchowską, Terne, Andrze- 
jewską, Kryńską, Kitajewicz, Grodziej- 
ską, Arjanką, Lawińskim, Skoniecznym, 
| Sempolińskim, Rent$enem, Minowiczem, 
Boruckim, Jarosy'm i baletem Wysoc- 


iej. i 

Pozostałe bilety są do nabycia w Or- 
bisie i w kasie teatru. Początek punk- 
tualnie o godz, 7.30 i 10 wiecz. 923 


żanisi cie sie da LOPP 
Ktoby wiedział Sa: xa 


ja KUŹNIECOWA, syna Teodora i A- 
nisji.z Płotnikowych, łat 50, ostatnio w 
1919 r. zanrieszkałego w Petrogrodzie— 
pomformować Konsystorz Wileński E- 
wangekcko - Reżormawany, Wilno, Zar 
walna 11. 924 


yty urocyne w uzdrowiskach czechosłowackich 


Karłsbad, Marienbad, Franzensbad, Jaki 
mów, Piszczany, Trenczyńekie Cieplice, 


zostały pobyty kuracyjne za opłatami| Sacz oraz Luchaczowice, 


Wezeikich infermacyj dotyczących wy 
do jednej z wyżej wymienio- 
Ew , Akzo 


nych 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


DZIENNIK RADIOWY 


D. W. R. popularyzuje wiedzę 
techniczną 


Str. 10 


ca EE - - 
T a em ri Powitanie pułku 
Q | Dziś o godzinie 3 po połud- 


niu nasiąpi na płacu Hali Tar- 


w lesie pod Piotrkowem gowej powitanie pułku, który 


z= wejdzie do miasta od ulicy Kra- 
Samobójstwo czy morderstwo? ko WEJDŹ aBtiega, Owa: 
dzinie 4 defilada w Alei 3 maja 
przy placu Niepodległości. 
Komitet Obywatelski wzywa 
ludność miasta do jak najlicz- 
niejszego udziału w tej wielkiej 
manifestacji uczuć Piotrkowa 
Trybunalskiego dla Jego pułku. 


Nr. 20: 


Wystawy radiowe dające 
przegląd odbiorników przemy- 
słu pomocniczego, poza swoją 
misją informacyjno-Handlową i 
propagandową są żywą i sku- 
tecnzą propagandą na rzecz te- 
chniki. 

Podnoszenie kultury techni- 
cznej umożliwia zwiększenie 
konsumcji przemysłowej i po- 
większa potencjalne możliwoś- 
ci obronne. 

Radio jako jeden z najbar- 
dziej fascynujących wynalazków 
na szczególne możliwości w 
dziale popularyzacji techniki 


rany postrzałowe z rewolweru, 
mianowicie jedną w skroń i 
drugą w okolicach serca, przy 
czym obie były śmiertelne. W 
marynarce denata znaleziono 
kartkę, pisaną ołówkiem, treści 
następującej: „Jestem Pasternak 


Władysław Ignacy, poszukiwa- Uli M 
ica Słowackiego 


ny przez policję w Łodzi, po- 

pełniam samobójstwo”,oraz bi- ia. 
let do jednego z kin piotrkow- otrzyma nową Rawie 
skich. Charakterystyczne jest, rzchnie 

że przy denacie ani w pobliżu Zarząd Miejski w Piotrkowie 


Udający się na grzybobranie 
do lasu około wsi Uszczyn pod 
Piotrkowem wieśniacy znależli 
zwłoki jakiegoś mężczyzny w 
wieku lat około 26. Zawiado- 
miona policja stwierdziła, że 
mężczyzna ów posiada dwie 
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Premiowanie klaczy 
hodowlanych w Piotr- 
kowie 


Nowy rok szkolny 
w Piotrkowie KANCI 


Staraniem Powiatowego Ko- |nie znaleziono rewolweru. W cze A O 
zasie najbl pa UT" ; ET 5 
ła Hodowców Koni z prezesem| Jak się okazuje — Władys-| nuie do dice przystę” | wśród szerokiego ogótu i to nie kulturze 
puj układania nowej na-|tylko via mikrofon, lecz przez|j W ub. poniedziałek rozpo* | ważnie cz 
| Popisać g 


czął się nowy rok szkolny: | konanem 
Dziatwa wraz ze swoimi Wy- | egidą nar 
chowawcami i sztandarami uda” więc: i 
ła się do świątyń, gdzie odpra" / „»Niemi 
wione zostały nabożeństwa NA wagę caj 
intencję nowego roku szkolne | eszez 
go. Żywą działalność wykazało brac w q 
Stronn. Narodowe, które roz- |% ciei 
rzuciło wśród młodzieży ulotki, jące SE 
nawołujące do robienia zaku- 
pów tylko w sklepach chrześć | rozkaz, œ 


ław Ignacy Pasternak w maju | wierzchni z kostki syntetycz- 
r.b. zdefraudował w jednej Z|nej na głównej arterii komuni- 
firm w Łodzi ponad 1.000 zł i kacyjnej (ul. 'Słowackiego) od 
uciekł. f nA. Placu Kościuszki do £ul. Sien- 
Wobec tego, że policja sta- | kjewicza. Ś 
nęła przed zagadką, czy za- — ad ma = 
szedł tu wypadek morderstwa | q 
czy samobójstwa i czy istotnie 
denat jest Pasternakiem — a 
wątpliwości do identyczności 
zwłok—za pośrednictwem pra- 


wglądnięcie w samo meritum 
wynalazku. 

Dział DydaktycznyjłDorocz- 
nej Wystawy Radiowej spełnia 
to zadanie w zupełności. Spró- 
_ |bujmy ten dział zwiedzić, pa- 

trząc oczami laika. 

Już na wstępie dowiadujemy 
się, że podstawą radiotechniki 
jest elektrotechnika. Umiejętne 
zestawione przyrządy umożli- 


Dembowskimnaczele przy OTO. 
i KR. w Piotrkowie w ub. so- 
botę na terenie Placu Wyści- 
gowego w Piotrkowie zorgani- 
zowany został premiowany prze 
gląd klaczy i źrebic hodowla 
nych. Ogółem do przeglądu 
zgłoszonych zostało 21 klaczy 
i 23 młodych żrebic. Komisja 
przeglą dow a przy- 
znała premie dla hodowców 13 


żrebic, przyznając nagrody od|sy podaje jego rysopis, miano- ja : PETA j v 
25 zł do 100 zł. Większość pre- | wicie: wzrost 179 cm, włosy wiają wykonanie szeregu eks- | cijańskich i bezwzględnego OM" |-my czeka 
perymentów z zakresu elektro- |jania sklepów żydowskich. | i6 Zapon 

Jury r 


Na terenie Piotrkowa %0 y etdi 
szkół średnich i powszechnyć | p granic 
uczęszcza z górą 10.000 mło: nika Jog: 
ny. | dzieży, którą zaroiły ulice Piotr” A wiony 

Dalej) widzimy historyczny | kowa. 
rozwój odbiorników detektoro- m 
wych i lampowych. Przeszło 20 
aparatów ustawionych w chro- 
nologicznym porządku ilustruje 
poszczególne fazy rozwoju ra- 
diotechniki, akcentując chwile 
szczególnie ważne, jak np. wpro 


ciemne-blond, twarz pociągła, 
oczy niebieskie, zęby wszystkie 
ciemne na przedzie, a charakte- 
rystyczny szczegół, że pazno- 
kieć małego palca prawej ręki 
jest zniekształcony i posiada 
kolor ciemny (zbliżony do czar- 
nego), ubranie popielate, czap- 
ka cyklistówka. Przy zwłokach 
mimo poszukiwań nie znalezio- 
no żadnych dokumentów. 

sz zzz A 


techniki. 
|| Szczególnie efektownym po- 
||kazem jest rezonans elektrycz- 


mii obracała w granicach 50 zł: 

Ze względu na poniesione 
przez rolnictwo straty w r. ub. 
" wskutek klęski gradobicia i po- 
suchy — Powiatowe Koło Ho- 
dowców Koni w r.b. nie przy- 
stępuje do innych imprez, gdyż 
propaganda hodowli konia po- 
ciąga za sobą stosunkowo dn- 
że wydatki. 


esuwo bôl pieczenie, 
nobFzmienie "nóg. zmiękCz: 
odciski) które po tej-KĄbIEU 
doja się usvpać nawet 
pqznokciem, Pr zepis 
włycio no opokowańitę 


z dorożką w śródmie- pamiątkowa kapliczka) Wzmożenie produkcji | yo zeaie reakcji pror cesos || f 

ze A U i 3 5 ra w 1913 r. wprowadzenie ob-|f< p$ 

ściu Piotrkowa w nowej szacie : w hucie „Kara wodu aperiodycznego anteny i || ł 
Ulicą Stronczyńskiego w kie-| Przy zbiegu ulic Limanow-| Największa w Polsce huta | inn. lal 
runku Piłsudskiego jechała do-| skiego i Curie - Skłodowskiej szkła taflowego „Kara” w Piotr- Bogaty jest dział lamp od- |>| 
rożka należąca do Stanisława |znajduje się kapliczka pamiąt- |kowie, która przed kilku dnia- biorczych i nadawczych. Do-||$ a 
Sobczyka, zaś z ul. Piłsudskie- |kowa, otaczana wielkim kultem |mi została odbudowana po po- wiadujemy się tu, że już Edison E 
go na zakręcie wjechała pry- | przez mieszkańców - katolików |żarze — zwiększyła załogę ro- zapoczątkował budowę lampy a 
watna taksówka, wskutek cze- | wschodniej dzielnicy Piotrkowa. botniczą ze 150 do 200 wykwa- radiowej, nie zdają sóbie z te- |0Ę 
go nastąpiło zderzenie, w wy-|Ostatnio, jak już donosiliśmy, |lifikowanych robotników na go sprawy. 90; 
niku którego samochód wjechał | ķapliczka ta została wyremon- skutek licznych zamówień, do- W środku działu lamp mamy || 6 
na chodnik, wpychając doroż- |towana. Pragnieniem okolicz-|konanych przez kupiectwo za- umieszczony generator lampo- z wę 
kę razem z pasażerką. Skut- |nych mieszkańców jest stałe |graniczne i krajowe. wy drgań niegasnących. Poka- JON U PAY 

zy przy pomocy tego genera- š N : 
| 


oświetlenie kapliczki elektrycz- 
nością. Zwrócili się więc za 
pośrednictwem Komitetu, opie- 
kującego się kapliczką, do Dy- 
rekcji Elektrowni z prośbą o 
bezpłatne doprowadzenie prą- 
du do kapliczki. Dowiadujemy 
się, że Dyrekcja ustosunkowa- 
ła się do tej prośby przychy|- 
nie i w kapliczce przed pa- 
miątkowym obrazem wkrótce 
zacznie płonąć lampka. 

Dodać należy, że remont ka- 
pliczki przeprowadził własnym 
kosztem ofiarny działacz społe- 


kiem zderzenia dorożka została 
bardzo poważnie uszkodzona 
i koń doznał okaleczeń. 

Szofer taksówki zbiegł. Poli- 
cja ustaliła, że samochód po- 
chodzi z Sulejowa. 


tora budzą podziw osób star- 
szzch, a entuzjazm wśród mło- 
dzieży. Dział ten kończy się 
poteżną lampą nadawczą 50.000 
watową, dla konrastu umiesz- 
czono przy niej maleńką 3 wa- 
tową tuiodę nadawczą. Pusuwa- 
jąc się dalej widzimy piezokwar- 
cowy rezonator do demonstra- 
cji fal ultraakustycznych przy 
pomocy kryształu kwarcu. Re- 
zonator ten budzi duże zainte- 
resowanie wśród osób bardziej 
zaawansowanych w radiotech- 


Przyjechał do rodziców 
i odebrał sobie życie 


Po dłuższej niebytności w do- 
mu rodzicielskim zawitał do 
swych rodziców we wsi Bocia- 
nicha pod Piotrkowem miesz- 
kaniec wsi Kurówek w pow. 
łaskim, 19-letni Hugo Tuczek. 
Po rozmowie z rodzicami na te- 
maty rodzinne Tuczek udał się 
na strych domu, gdzie odebrał 
sobie życie, wieszając się na 
pasku od spodni. 


sy bagi ; wi- 
wniej przez siebie cewki, dła 


ki, kondensatory i t. P: j 

Przykłady odbiorników r 
przed 15-tu laty w porówna 
z odbiornikami wczesnym = 
dzą zrozumiały podziw A 
gromnego postępu radiotet® 
ki. Cały dział dydaktyczny m; 
że stanowić wystawę Ta dzić 
aby go dokładnie zwie, 
trzeba poświęcić na to P 


MIESZKANIA dwóch lub 
trzech pokojowego poszukuję. 
Może być bez kuchni okolica 
Legionów, P.O.W., Piłsudskie- 


go. 


rzynał” 


KASZYŃSKI 
Ognisko Podoficerśkie 
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groszy; w tekście 60 groszy. ; ego 
tego bardzo ciekaw g jerowni 
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